
Rok XVI. Nr. 30. Sobota 7 lutego 1925 roku. Cena numeru 12 groszy.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
fuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —- 

Mm dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy- Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

Prenumerata wynosi:

Zagranicą 4 zł.Dziennik polityczny, spoiecz y, gosnodarczy i literacki.
Sosmwiec: £ s===s Będzin. Mtmnsmm 1. ===

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Dąbrowa, SłiMsjj i, tel. k

WYDAWCA: „Ksner ZachoDni" 8. A. Eetlaktor: Tadeusz Oplotą.
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 STANISŁAWA Z MOCZARSKIC

TOMASZEWSKA

I
no długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo >a św. Sakramentami, zasnęła
H dnia 5 lutego 1925 r., jrzeżtwszy U* 24.

ś. t p.

STANISŁAWA Z MOCZARSKICH

Bogu

Wy prowadzenie zwłok z koionfi Wal.iwni ,Hr. Renard* na cmentarz No- 
woslelecki nastąpi w niedzielę, dnia S b. m. ó godzinie 4-ej po połuiniu.

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i żvczliw,>.h, pogrą­
żeni w głębokim smutku 

yąż, córka, rodzice, bracia, siostry i rodzina. tj

Staraniem Związku Ludowo Narodowego.

W niedzielę, 8 lutego o godz. 12 i pół popołudniu w TEATRZE MIEJSKIM

ROMAN RYBARSKI,
profssor uniwersytetu warszawskiego i D. wiceminister Skarbu

wygłosi odczyt na temat:

Powoier-HE Konkurencja Gospodarcza a Polska.
Bilety w cenie od 20 gr. du 1 zł. 50 gr. można nabywać: w kasie dzi.nmj Teatru, w skle­
pach pp. Kucharek e. o (Warszawska) i Gariiiskiego (3-go maja, obor księgarni .Wiedza*) 

® i w Sekretatjacie Związ .u (Piłsudskiego 6 1 piętro) a w dzień odczytu przy wejściu.
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Pożyczka amerykańska 
załatwiona pomyślnie.

WARSZAWA, 7-2. (TeL wŁ). 
W kołach politycznych otrzymano 
wiadomość, źe rokowania między 
Rządem Polskim, a koncernem ban­
ków amerykańskich w sprawie po­
życzki zagranicznej zostały pomyśl­
nie zakończone. Podpisau.e umowy 
nie jest jeszcze ustalone.

Konkurs z okazji 25-lecia 
teatru lwowskiego.
LWÓW, 6-2. (A. W.). Komisja 

teatralna we Lwowie rozstrzygnęła 
sprawę konkursu na sztukę historycz­
ną z okazji 25-lecia teatru lwowskie­
go. Zgodnie z opinją magistratu u 
chwalono nie zacieśniać zbytnio ram 
konkursu, wyrażono jedynie życzenie 
aby tematem sztuki był fragment hi­
storyczny z życia Lwowa. Wyzna­
czono trzy nagrody w sumie 20,000 
złotych. Jury składać się będzie m. 
in. z dyrektorów teatru Warszawy i 
Krakowa.

Stiekłow jest oburzony.
WARSZAWA, 6-2. (A.W.). Do­

noszą z Moskwy, źe Stiekłow po­
nownie bardzo gwałtownie napada 
na Francję, którą czyni odpowiedział 
ną za upadek ekonomiczny Rosji, za 
sprawy terytorialne 1 t. d, przyczem 
agituje za przyłączeniem wschodnich 
województw polskich do związku so­
wieckiego Uznanie naszych granic 
wschodnich nazywa on oburzającym 
gwałtem historycznym, popełnionym 
przez Francję i Anglję.

Zmiany na stanowiskach 
wojewodów.

WARSZAWA, 7 2. (Tel. wl). 
Prezydent Rzeczypospolitej zwolnił 
gen. Olszewskiego ze stanowiska wo­
jewody wołyńskiego. Powęłano na 
to stanowisko wojewodę chełmskiego, 
Aleksandra Dębskiego. Nominacja 
p. Zapały na stanowisko wojewody 
stanisławowskiego nie została podpi­
sana, ponieważ w prasie pojawiły się 
wiadomości, jakoby p. Zapała doko­
nał na stanowisku urzędowym nadu 
źyć; przeto zjawił się on u min. Ra­
tajskiego i oświadczył, źe z powodu 
zarzutów, wytoczonych w prasie, skie­
ruje sprawę na drogę sądową. Kwe- 
stja jego nominacji została odłożona 
aż do załatwienia tej sprawy.

Po wydaleniu patrjarchy Konstantym.
Po patriarsze Turcja wydala „trzech biskupów"

WIEDEŃ, 6 2 (PAT) ,Neue Freie 
Presse* donosi, źe rząd turecki za­
proponował międzysojuszniczej komi­
sji dia uregulowania wyciiodźwa Jii 
dności europejskiej z Turcji — wyda 
lenie trzech biskupów greckich Ko­
misja jednak odmówiła tej propozy­
cji. Przypuszczają, źe Turcy wydalą 
tych duchownych w drodze admini­
stracyjnej.

Misje dyplomatyczne donoszą o 
żywej wymianie zdań między Biało- 
grodem, Atenami i Bukaresztem.

Odpowiedź Turcji na notę grecką.
ANGORA. 6 2 (PAT) Odpowiedź l ca propozycje przekazania sprawy 

Turcji na notę werbalną Grecji zazna- i pod arbitraż Trybunału haskiego, za- 
cza, iż mięszana komisja dla wymia- ’ znaczając, iź sprawa patrjarchatu jest 
ny ludności uznała jednomyślnie, iź i sprawą czysto wewnętrzną Turcji, 
patrjarcha ekumeniczny podlega wy- ; Turcja wyraża nadzieję, iź Gre- 
mianie. Ta decyzja komisji musiała I cja nie będzie przywiązywała do tej 
być obowiązkowo wykonana. | sprawy większej wagi, niż posiada

Dalej odpowiedź turecka odrzu- ' ona istotnie.

Francja i konflikt grecko-turecki.
PARYŻ, 6 II. (PAT) „Matin* dono­

si o rokowaniach dyrektora politycz­
nego na Quai d‘Orsay La Rocha z 
tureckim ambasadorem Djewadem 
berem, iź rząd turecki obstaje na 
swem stanowisku, według którego 
wydalenie patrjarchy me może już 
być cofnięte. Poseł grecki Pobtis ze 
swej strony oświadczył, iż pomiędzy 
duchem traktatu pokojowego w Lo 
zannie i stanowiskiem rządu angor- 
skiego jest absolutna sprzeczność. 
Ponieważ nie udało się La Roche‘owi

Nowy zwrot w konflikcie grecko-tureckim.
LONDYN, 6 2 (Pat.) „Dally Te- I 

legraph" donosi z Aten, źe Francja, | 
Anglja i Włochy postanowiły podjąć I 
akcję pośredniczącą w sporze o pat|ar • 
chę ekumenicznego w tym kierunku, i 
źe stanowisko patrjarchy greckiego 
w Konstantynopolu ma być uważana I

Według tegoż dziennika biskup 
Canterbury oświadczył, źe kościół an­
gielski nie może spokojnie patrzeć 
na wydaienie patrjarchy eku neni- 
cznego, gdyż wypadek ton ma wiel 
kie znaczenie dla chrześcijan na Bli­
skim Wschodzie.

Jak donosi „Petit Parisien”, ze 
strony tureckiej zdaje się nie okazu­
ją chęci odstąpienia za radą Francji 
od zamiaru wydalenia pozostałych 
duchownych greckich.

wyrównać obu poglądów, polecił am­
basadorowi tureckiemu, aby postarał 
się u rząiu tureckiego o zaniechanie 
chwilowo dalszych wydalań członków 
świętego Synodu. Z drugiej strony 
La Roche prosił posła greckiego Po- 
1 itisa, aby doniósł rządowi greckiemu, 
iź przy okazji sesji Rady Ligi Naro­
dów w dniu 10 marca rząd grecki 
będzie miał sposobm ść do przedło­
żenia swego protestu. Zresztą Politis 
demontował wiadomość o mobilizacji 
roczników greckich.

za opróżnione. W miejsce dotychcza­
sowego partjarchy ma być wybrany 
nowy paitjarcha. Turcja ma się zo­
bowiązać do zatrzymania nowego 
patrjarchy w Konstantynopolu oraz 
wstrzymać dalsze wysiedlanie człon 
ków świętego Synodu.

P. Strasshurger w Warszawie-
WARSZAWA, 7-2. (Tel. wł.). 

W piątek rano przybył z Gdańska, 
generalny komisarz Rzeczypospolitej 
p. Strassburger, który w południe od­
był konferencję z min. Skrzyńskim, 
a wieczorem o godzinie 5 rozpoczęły 
się obrfdy komitet i poi ryjza Ra­
dy Ministrów, który te sprawy oma> 
wiał.

Proces wspólników 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza,

WARSZAWA, 6 2. (A.W.) W 
czwartym dniu rozpraw o zamach na 
uniwersytet warszawski oskarżony 
Maśliński usiłował dowieść swego a- 
libi twierdząc, źe w chwili wybuchu 
znajdował się u krewnych. Świadek 
adwokat Drobniewicz zeznawał obcią- 
źająco dla Maślińskiego.

Glosy trał gdaiiskloj o iftcyzji Mac uonella.
GDAŃSK, 6 2. (A.W.) Orzeczenie 

wysokiego Komisarza niemal zupeł­
nie nie jest przez prasę gdańską ko­
mentowane.

„DanzigerVolkstimme* i „Danzi­
ger Neueste Nacbrichten" dodają tyl­
ko do stwierdzenia faktu uwagę, źe 
pozostaje jeszcze do załatwienia żą­
danie, aby Liga Narodów poleciła 
Polsce zdjąć skrzynki i przywrócić 
tymczasem status quo.

Jedynie „Danziger Allgemeine 
Ztg.“ gwałtownie atakuje Polskę ape­
lując do Ligi Narodów, aby położyła 
kres polskim manipulacjom. Jeżeli 
tego nie uczyni to należy się spo­
dziewać, źe Polska rozzuchwalona bez­
karnością, może dokonać nowego za­
machu na Gdańsk.

Pozatem organ hakaty gdańskiej 
atakuje namiętnie ministra Strassbur- 
gera pisząc, że jest on szkodliwszy 
dla Gdańska od ministra Plucińskiego. 

Pustki na Targach Gdańskich.
GDAŃSK, 6 2. (A.W.) Na Tar- 

gach Gdańskich pustka. Zwiedzają­
cych jest bardzo mało. Nawet nie­
mieckie firmy odmówiły swego udzia­
łu w Targach Gdańskich, gdyż na 
wiadomość o bojkocie polskim oświad­
czyły, źe nie opłaci się im jechać na 
targi, ponieważ nie będzie na nich 
polskiej klijentel’. „Danziger Allge- 
meine Ztg.“ stwierdzając ten stan 
rzeczy oburza się na firmy niemieckie.
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Echa śląskie.
Re:estrac’a szkód, wyrządzonych 

orzez hoiówki niemieckie.
KATOWICE, 62 (telefonem) Osta­

teczny termin rejestracji poszkodo­
wanych w czasie plebiscytu przez bo- 
jóioki niemieckie wyznaczono na 
dzień 10 go lutego. Listy rejestracyj­
ne zostaną po tym terminie odesłane 
do Komisji Odszkodowań w Paryżu, 
która rozstrzygnie o wysokości ogól­
nej sumy, jaką Niemcy tytułem tego 
rodzaju odszkodowań winne są za­
płacić.

Parcelacja malatków aaństwowycli.
KATOWICE, 6 2 (telefonem) Jak 

się nasz korespondent dowiaduje Pań­
stwowy Bank Rolny nabywa w gór­
nośląskiej części Województwa Ślą­
skiego kilka majątków ziemskich, któ­
re mają być przeznaczone na parce­
lację. Państwowa majętność ziemska 
Wolny Jastrząb, również ma być roz­
parcelowana Obszar tei domeny wy­
nos* 333 ha. W województwie poznań- 
skiem będą w roku bieżącym całko­
wicie rozparcelowane majątki pań­
stwowe Odolin (w powiecie wągro- 
wieckim) i Krzyżown.ca (w powiecie 
mogilniańskim).

lomonlfcacla lotnicza z Berlina
KATOWICE, 6.2 (telefonem) Z 

Gliwic donoszą, że założono tam spół­
kę akćylną pod nazwą „Oberschlesi- 
sche Luftverkehrs-Aktiengeselsc haft*, 
która na wiosnę b. r. ma podjąć re­
gularną dzienną komunikację lotniczą 
z Berlinem i Wrocławiem. Pierwsze 
loty małą się odbyć na targi lipskie 
z początkiem marca br. o ile do te­
go czasu zostanie ukończone lotni­
sko w Gliwicach. Zrealizowanie tego 
przedsięwzięcia umożliwi najszybsze 
połączenie Śląska i Zagłębia Dąbro­
wskiego ze stolicą Niemiec.

izhv pracy na 8ląsku Opolskim.
KATOWICE, 6 2 (telefonem) Jak 

się dowiadujemy odbyła się w tych 
dniach w Gliwicach konferencja przed­
stawicieli związków zawodowych (ro­
botników i pracowników) na Śląsku 
Opolskim w sprawie urządzenia sa­
modzielnej Izby Pracy dla prowincji 
górnośląskiej. Po dłuższej wymianie 
zdań przyjęto rezolucję, wzywającą 
władze krajowe i centralne do zało­
żenia Izby. Zaprowadzenie tej insty­
tucji na Śląsku Opolskim przyczyni 
łoby się znacznie do opanowania nę 
dzy wśród robotników Dolnego Ślą­
ska, którzy są przecież przeważnie 
narodowości polskiej.

Proces Umińskiej.
PARYŻ, 611. (PAT). Jutro przed 

sądem przysięgłych w Paryżu rozpo­
czyna się proces przeciwko Stanisła­
wie Umińskiej. Oskarżonej bronić bę­
dą Henry Robert, członek akademji 
francuskiej i adwokat polski Ruden- 
ko, członek palestry paryskiej. Publi­
czność paryska oczekuje z wielkiem 
zainteresowaniem przebiegu procesu, 
który niewątpliwie należy do najwię­
cej sensacyjnych w ciągu ostatniego 
półrocza.

Zaopatrzenie Francji w zboże.
PARYŻ, 6 il. (PAT) Projekt do­

tyczący zaopatrzenia kraju w zboże 
i mąkę przewiduje zgłoszenie obec­
nych zapasów zboża i rekwizycję zbo­
ża, będącego własnością tych, którzy 
go nie zgłoszą, lub którzy złożą zgło­
szenia fałszywe. Ministerjum rolni­
ctwa postanowiło domagać się jedy­
nie kredytu 100 miljonów franków na 
utworzenie funduszu obrotowego ce­
lem zakupu zboża zagranicą i prze­
ciwdziałania spekulacji.

Dalsza zniżka ctn ztioła n Ameryce.
CHICAGO, 6,2. (A.W.) Na wia­

domość o tem, źe rząd zamierza 
wdrożyć śledztwo w sprawie machi­
nacji na giełdach zbożowych — cena 
pszenicy spadła o 10 punktów. Dziś 
notowano pszenicę na maj po 1 92 5/8 
dolara.

Z POSIEDZENIA KOMISJI.
Budżet Min. Spr. Zagr. — O gmach dla Min Pracy — Omal nie 

przesilenie na stanowisku Ministra Pracy
WARSZAWA 7.2. (tel. wł.) Komi­

sja administracyjna w dalszym ciągu roz­
patrywała ustawę gminną, zwłaszcza w 
odniesieniu do gromady na terytorjum 
byłej dzielnicy rosyjskiej.

W komisji budżetowej dokonano po­
działu komisji, jako zastępcę kierownika 
podkomisji politvczne| p. Zdz:echowskie- 
go wybrano posła Ramowskiego, a na 
zastępcę kierownika podkomisji ekono­
micznej post Gruszki, wybrano posła 
Chądzyńskiego (N. P. R.) W podkomi­
sji politycznej e rozpatrywano budżet Mi­
nisterjum Spraw Zagranicznych, gdzie 
m’ędzy innemi wstawiono do budżetu 
50 tys. zł. na organizację drukarni w 
Ministerjum Spraw Zagranicznych. Na 
posiedzeniu podkomisji gospodarczej roz­
patrywano budżet M!nis'erjum Pracy. Mi­
nister Sokal zdał sprawę z konferencji, 
którą przeprowadził z ks. Kaczyńskim. Na 
konferencji premjer Grabski zgodził się 
na podwyższenie wydatków w starym 
budżecie Ministerjum pracy o 15 proc. 
Tem samem budżet zam*ast 18 wynosiłby 
21 miljonów.

Następnie podkomisja przystąpiła do 
dyskusji szczegółowej, Przy pozycji w 
dochodach — zwrot pożyczek udziela­
nych kasom chorych — podwyższa s'ę 
z 87 na 243 tys. Wstawiono nowy pa­
ragraf 15 z kwotą 480 tys., jako opłaty 
na wydawanie koncesji biurom okręto 
wym.

Przy omawianiu wydatku 112 milio­
na, jako pierwszego awansu na kupno 
nowego gmachu Ministerjum Pracy — 
wystąpili przeciwko tej pozycii reprezen­
tanci Z. L. N., Ch. D., P. S. L. Ch. N. 
Wskutek lego natychmiast zabrał glos 
Minister Sokal i oświadczył, że wyciąg­
nie konsekwencje, o ile pozycja ta nie 
zostanie uchwalona, a potem wstał i 
zmierzył ku wyjściu. W dyskusji przed­
stawiciele poszczególnych klubów zabie­
rali glos dwukrotnie. Zdawało się, że 
przesilenie jest nieuniknione, zwłaszcza

Polacy - gdańszczanie.
li posaily na hlsitth 1i Radzie Perle. — l życia iDwarzystw Pilsiicli.

GDAŃSK, 6 2. (AW) Zjednocze­
nie Zawodowe Polskie zwróciło się 
z memorjałem do Ministra Spraw 
Strassburgera prosząc, ażeby miejsca 
zwolnione z powodu wyjazdu do Nie­
miec części urzędników kolejowych, 
zastąpiono Polakami - gdańszczanami 
i żeby wszelkie wolne miejsca w urzę­
dach polskich i firmach polskich obsa­
dzono również polakami • gdańszcza­
nami. Wreszcie memorjał prosi rząd 
aby powziął odpowiednie kroki w ce­
lu obsadzenia wszystkich stanowisk 
w Radzie Portu w połowie przez 
Polaków, a w połowie przez Niemców.

W tych dniach w auli gimnazjum 
odbyło się zebranie prezesów i dele­
gatów wszystkich towarzystw pol­

Żydzi za polityką Sowietów.
MOSKWA, 6 2 (A. W.) W Char-

kowie odbyła się bezpartyjna konfe 
rencja żydowskich mas pracujących, 
zamieszkałych w Charkowie. W obra 
dach wzięło udział 305 delegatów. 
Konferencja aprobowała politykę na 
rodowościową rządu sowieckiego i 
wyraziła w imieniu mas żydowskich 
gotowość do poparcia polityki partji 
komunistycznej,zmierzającej do wzmo 
cnienia łączności robotników i włoś 
cian oraz do walki z wrogami komu­
nizmu 1 rewolucji. Konferencja uzna­

Chcesz ostrzec siebie, dziać. Twoje i ziemie nolską przed naporem 
germanizacji, zióz uates na rzecz obrony Kresów Zacnoductt!

kiedy przedstawiciel Minńtirjum Skar­
bu dyr. depa-hmentu Żaczek oświadczył, 
że rząd solidaryzuje się ze stanowiskiem 
p. Sokala. Poseł Gruszka stwierdził, źe 
tego rodzaju stanowisko rządowe utrud­
nia niesłychanie sytuację wywołując stao, 
który grozi nietylko zachwianiem równo­
wagi budżetowej ale wogóle także nie- 
zatwierdzeniem budżetu w przyśpieszo­
nym tempie. Zastrzegając się przeciwko 
podobnym zastrzeżeniom, przewodniczą­
cy zaproponował, żeby głosowanie nad 
wnioskiem o podwyższenie odłożono do 
zakończenia drugiego czytania budżetu 
Ministerjum Pracy, czyniąc to zależnem 
od tego, czy przeciwko temu wnioskowi 
nikt z członków nie podniesie sprzeciwu. 
Istotnie tak się stało.

Przeznaczona d’a reenrgrantów pół 
miljona Pozycję: Opieka na dziećmi i 
młod^eż?—podwyższono o 200 tysięcy. 
Podwyżsiono opiekę nad niezdolnemi do 
pracy na 100 tys. Pozycję: Opieka nad 
oflaram' wojny i wypadków -politycznych 
o 368 000 przeznaczając ją na .pomoc 
reenfgrantom, rep?.t'jaetom i uchodźcom. 
Pozycję: Opieka nad Ukraińcami awelan- 
tami podwyższono o 136 tvs Dla więź­
niów politycznych watiw!ono 25 tys zł.

Na posiedzeniu komisji handlowo- 
przemyslowej rozpatrywano wniosek pos 
Wiślickiego (klub żydowski) o zniesienie 
ustawy o zwalczaniu lich wy wojennej 
W rezultacie większość za tym wnio­
skiem oświadczyła się, ale przyjęła jed­
nocześnie dwie rezolucje posła Jaroszyń­
skiego (Ch. N.), wzywając rząd do opra­
cowania i przedłożenia w najkrótszym 
czasie ustawy gospodarczej, mającej na 
celu uregulowanie nienormalnych siosun- 
ków gospodarczych i rezolucję posła 
Waitalskiego (Z. L. N.), wzywającą rząd 
do przedłożenia Sejmowi w przeciągu 
dwóch t. godni planu zarządzeń, zmie­
rzających do zahamowania drożyzny 
chleba i mięsa.

skich w wolnem mieście. Zebrało się 
około 40 tu delegatów. Referował 
sprawy gminy poseł Kubasz. Refe 
rent wyszedł ze stanowiska, źe sto 
sunki obecne, panujące w gminie, są 
nienormalne, poczem wniósł rezolucję, 
aby zarząd gminy zwołał jak najprę­
dzej zebranie posłów i przedstawi 
cieli wszystkich tow. polskich w wol 
nem mieście z następującym porząd 
kiem dziennym: sprawozdanie z do­
tychczasowych działalności, uchwale­
nie regulaminu gminy, powołanie do 
życia przy gminie przedstawicielstwa 
całego społeczeństwa w postaci ciała 
złożonego z delegatów wszystkich 
towarzystw. Zebrani przyjęli rezolu­
cję jednomyślnie.

ła, źe wyznaczenie przez rząd sowie­
cki terenów kolonizacyjnych dla ży­
dowskiej ludności rolniczej prowadzi 
do uzdrowienia i polepszenia sytua­
cji ekonomicznej żydów. Kolonizacja 
żydowska w Rosji jest śmiertelnym 
ciosem dla stronnictw awanturniczych, 
wzywających żydów do powrotu do 
Palestyny. Dalej konferencja wypo­
wiedziała się przeciwko propagandzie 
kontrrewolucyjnej, prowadzonej za­
granicą przez sjonistów buodowców 
i buiżuazję żydowską.

HindeŁurg w roli proroka,
WIEDEŃ, 6 2 (PAT) Neues Wie- 

ner Abehdblatt donosi z Berlina, że 
Hindenburg, przemawiając do mło­
dzieży na otwarciu wystawy nadreń- 
skiej, powiedział między innemi, co 
następuje: Jeszcze tkwi w nas wola 
czynu i sądzę,że nadejdzie niebawem 
czas, że będziemy musieli działać 
Przypuszczam że młodzież niemiec 
ka spełni sumiennie swój obowiązek. 
Wskazuje jednak na to, że walka, je­
żeli toczyła się w ubiegły latach ze 
zmiennem powodzeniem, to tylko dla­
tego, że brak było jedności. Cały na­
ród niemiecki powinien mieć przy­
kład z młodzieży, która jednością 
silna dążyć będzie do celu.

Krassin o Bessarabll.
PARYŻ, (Rps.) Tutejsza .Russkaja 

Gazeta" Dodaje szereg interesujących 
szczegółów o treści sprawozdania, złożo­
nego przez Krassina na zgromadzeniu 
przewódców partji komunistycznej w 
Moskwie. Krassin wskazywał na koniecz­
ność dojścia do porozumienia z Rumu­
nią, gdyż przeszkodzi to utworzeniu na 
Bałkanach bloku anty-sowieckiego. Ru- 
munja pragnie tego porozumienia i znai- 
dując się w ciężkiej sytuacji międzyna­
rodowej, zgodzi się poczynić pewne ustęp­
stwa. Dyskusja w tei sprawie dopro­
wadziła do udzielenia Krassinowi instruk­
cji w sptawie prowadzenia rokowań o 
Bessarabię, Krassin otrzymał wskazówkę 
aby nie przyspieszać rokowań, oczekując 
wyjaśnienia stosunków sowiecko-francus 
kich i nie dając żadnych konkretnych 
obietnic. Dwa powiaty południowe mogą 
być w ostateczności odstąpione, w za­
mian za to rząd sowiecki ma być upo­
ważniony do zakupienia w Bessarabji 4 —5 
miljonów pudów zboża, które powinny 
być do połowy marca do.tarczone do 
Rosji sowieckiej.

Rosja zwleka ze sprawą 
długów we Francji.
MOSKWA, 6-2. (Pat.). Według 

informacji .Uniled Press", Zinowjew 
oświadczył na konferencji w Lenin­
gradzie, źe Francja gotowa jest przy­
jąć spłatę długów rosyjskich po o- 
becnym kursie franka. W ten spo­
sób wartość w złocie pretensji fran­
cuskich obniżyłaby się o */t.

Rosja jednak nie chce zapłacić i 
tych 700 miljonów rubli złotych, któ­
rych Francja obeeme żąda.

Nieprzejednane stanowisko rządu 
sowieckiego należy przypisać zapew­
ne nadziejom na uznanie Rosji przez 
Amerykę.

Zinowjew zaznaczył dalej, iż u- 
znanie to nastąpi wkrótce, gdyż Ame­
ryka nie może spokojnie patrzeć na 
bezpośredni kontakt Rosji z Japonją. 
Stanowisko Ameryki jest dla Rosji 
bardzo ważne.

W dalszym ciągu swoich wywo­
dów Zinowjew powiedział, że dla 
Waszyngtonu kwestja koncesji i pro­
pagandy bolszewickiej jest ważniej­
sza niż kwestja uregulowania długów 
rosyjskich.

Agitacja ekonomiczna 
sowietów.

MOSKWA, 6 2. (A. W.). Re- 
dakcja „Eiconomiczeskoj Zizni" zapo­
wiada wydanie specjalnego numeru 
w języku francuskim i rosyjskim, któ­
ry będzie szeroko kolportowany na 
targach Ijońskich, rozpoczynających 
się 15-go lutego b. r. Numer ten 
wydany będzie pod hasłem: „Wza­
jemne interesy gospodarcze Związku 
sowieckiego i Francji*. Jednocześnie 
„Ekonomiczeskaja Zizn", zapowiada 
ukazanie się księgi adresowej p. t. 
„Związek sowiecki i Francja", opra­
cowanej w języku francuskim, która 
zostanie rozpowszechniona we Fran­
cji 1 na zachodzie Europy. Takaż 
sama księga adresowa ukaże się w 
ęzyku angielskim.

Czy świat kobiecy 
ktiiytH) iut miłym amlrem 

hemu „HHIIiir
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Podobnie jak Polska w czasie 

obecnej stabilizacji pieniądza, prze­
żywają ciężki kryzys gospodarczy 
również Niemcy i, jak u nas, na­
rzeka się obecnie i w Niemczech 
na śrubę podatkową, brak gotówki 
i kredytu, klęskę bezrobocia a zwła­
szcza na .przesilenie gospodarcze 
w rolnictwie.

Te ciężkie czasy w gospodarce 
społecznej nastały w Niemczech 
wraz z pojawieniem się stabilizo­
wanej marki rentowej. Na skutek 
stabilizacji długo nie czekano.

Powoli zaczęły spadać ceny 
wyrobów przemysłowych. Gwał­
townie i odrazu spadły ceny pro­
duktów rolnych.

Nieznany od czasu wojny na­
cisk podatkowy dał się* we znaki, 
zwłaszcza rolnikom. O rozmiarach 
podatków, nałożonych na rolników, 
mówi kwota 25 tysięcy złotych od 
2000 i 700 złotych od 80 morgów.

Równocześnie stawał się coraz 
trudniejszy i droższy kredyt. Rząd 
brał 24 proc., a zdarzało się, że 
prywatnie brano nawet 300 proc.

Bvł okres bardzo ciężki dla 
Niemiec i w prasie niemieckiej 
wskazywano nawet, że np. na 
Warmji mniej uświadomieni naro­
dowo rolnicy niemieccy zaczęli 
żałować, że podczas plebiscytu 
głosowali za Niemcami a me za 
Polską. Przyczynę złego zaczęto 
spychać na żydów, w rządzie nie­
mieckim zasiadających, na traktat 
Wersalski, czy nawet na Polskę. 
Z tego bardzo niedawnego okresu 
datuje się umiejętnie wyzyskana 
przez pruskich nacjonalistów agi­
tacja z powodu rzekomego uciska­
nia Niemców w Polsce.

Niemcy jednak kryzys ten gospo­
darczy wytrzymują znakomicie i bez 
żadnego miotania się na państwo, 
bo wiedzą, że tak być narazie 
musi. Co więcej, w tych ciężkich 
czasach rolnicy z Prus wschodnich 
fundują dla celów patriotycznych 
pomnik na polu bitwy polsko- 
krzyżackiej pod Tannenbergiem za 
sumę ćwierć miljona marek, a na 
cele mn.ejszości niemieckiej w Pol­
sce płyną z całych Niemiec ol­
brzymie kwoty.

Nie pozostaje w tyle ani prze­
mysł, ni kupiectwo, ni sfery ręko­
dzielnicze i robotnicze, a przodem 
pod hasłem wytrzymania kroczy 
nieligencja niemiecka, która, za­

cisnąwszy nieco pasa na żywocie, 
na chwilę me traci z przed oczu 
ideału wielkiej i potężnej ojczyzny, 
dla której nie przestaje pracować 
z wielką ofiarnością ze swej szczu­
płej skarbony.

U nas w Polsce społeczeństwo, 
niestety, jest pod tym względem 
mniej uświadomione i znacznie 
.nmej wytrwałe. Wielu ludziom 
zdaje się, że Polska to taka gratka 
którą można brać pełną garścią, 
mc w zamian me daiąc, albo tylko 
niewiele, tak... na odczepne.

Ci zwłaszcza, któjzy z powo­
jennej spekulacji największe wy­
ciągnęli zyski osobiste, którym 
manna z nieba spadała i pieniądz 
gwałtem sam się pchał do kie­
szeni, najgłośniej dziś narzekaią 
na ciężkie czasy i fatalne kryzysy.

Temu gadulstwu trzeba poło­
żyć kres. Szkoda bowiem czasu 
na gadanie po próżnicy.

Trzeba sobie uświadomić, że 
jesteśmy tem pokoleniem, któtemu 

daneni było doczekać się odbudo­
wanie państwowości własnej. A za 
to trzeba zapłacić krwią i niewy­
godą. Większe ofiary złożyły na 
ołtarzu ojczyzny dawne pokolenia 
polskie i wolności me doczekały się.

Nowinki i nastroje warszawskie.
Aktualny 1 modny temat t tego an'ytezv. — Wyorzedaż bez końca I wv- 
orzedawty. Skrzdbskl albo skrzynki. — Na urobię Nleznaneao Zołale 
rza. — Rozbiórka Soboru. Otlarnuść o. Baytia. — GajUaro w, król fil­

mowy w Warszawie. — Skasowane święto.
Warszawa, dnia 5 lutego 1925 r.

Warszawa żyje pod znakiem polity­
ki sanacyjnej p. Grabskiego. Obserwato­
rzy stwierdzają pewne różnice w wyglą­
dzie zewnętrznym stolicy, jakie zaszły 
obecnie pod wpływem normowania sto­
sunków gospodarczych Tematem roz­
mów w teatrze, salonie czy tramwaju 
jest ogólne naizekanie na ciężkie czasy, 
brak pieniędzy, drożyznę itp. Manja na 
rzekania stała się nieodzownym warun­
kiem savoi—vivre’u. Wszystkie artykuły 
pism codziennych recenzje teatralne i estra 
dowe, krytyki literackie, nie wyłączając 
artykułów politycznych — pisane są pod 
powyższym kątem widzenia. Ba! Nawet 
pisma specjalne, jak wszelkie przeglądy 
i tygodniki techniczne, wojskowe, litera 
ckie, kinowe i t. p. są owładnięte tym 
wpływem. W literaturze i dramaturgii 
formuje się specjalny prąd „sanacyjno- 
finansowy". Libretta modnych teorji 
i operetek, tła komedji, jak np. „Poda­
tek majątKOwy*, „Precz z Grabskim*, 
„Podróż po Warszawie* i inne są nim 
owiane. Mimo drożyzny biletów tego 
rodzaiu widowiska cieszą się mebywatem 
powodzeniem, co właśnie stanowi pa 
radoks.

Wystarczy pójść na którykolwiek z 
setek balów, wieczorków czy herbatek 
tańcujących, obecnego karnawału, czy 
zajrzeć do teatru, modnei restauracji, 
dancingi £zy kina, ażeby znaleźć zaprze­
czenie ogólnej i — zdaje mi się — błęd­
nej tezy.

Marszałkowska, Nowy Świat, Jerozo­
limskie stanowią galerję produkcji zagra­
nicznych. Wszelsie owoce południowe, 
kwiaty itp. nietylko wypełniają bogate 
i wykwintnie urządzone wystawy skle­
powe wielkich magazynów, niezupełnie 
świecących pustkami, ale stosami żale 
gają ulice pod postacią straganów czy 
lotnych handelków.

Pomysłowi zawsze nasi z „mniej­
szości ożywiają „ruch* swych składów 
przez zaopatrzenie wystawy lokomcz- 
nym: „Witka Wyprzedaż*, ceny zniżone 
o 40 proc, lub „zupełna likwidacja a pu­
bliczność kupując tandetę ma owartpścio- 
wą oczekuje daremnie szumnie zapo­
wiedzianej likwidacji. System ten jest 
znany w Zagłębiu i uprawiany przez 
t. zw. „Jakóbków*.

Jeszcze stosunkowo silne tętno życia 
społecznego, w odróżnianiu od prowin­
cji da sie—przypuszczam — wytłumaczyć 
większymi zasobami materjalnymi War­
szawy z czasów inflacji.

Społeczeństwo tutejsze do głębi po­
ruszone zoątało „skrzynkową* aferę 
Gdańska i zajęło wobec bezczelności 
i represji danzingerów stanowisko odwe­

Wieści i Rosji Sowieckiej.
Hodowla agitatorów na eksoort. — Weksle sowieckie.

— Co zrolnono z kosztownościami z tawrv?. — Ukramizaciani pacierze.
— Kolonlzacia żydowska na Białorusi.

Wszechukraiński Centr. Kom t;l Wy,- 
kon. polecił, aby Kosa iwności, znalezio - 
ne w podziemiach klasztjru Pieczerskiego, 
były przekazane komitetowi dla okazania 
pomocy dzieciom. Jednakże w rzeczy­
wistości komitet ten otrzymał tylko nie­
znaczną ilość kosztowności, większość 
ich pozostała w rękach czekistów kijow­
skich z przewodniczącym czeretwyczajki 
Koganem na czele.

Prasa szwedzka komunikuje, źe bol­
szewicy energicznie przygotowują się do 
dokonania przewrotu komunistycznego w 
Polsce i w państwach Bałtyckich już na 
wiosnę b. r. Szsoły agitatorów w Pio-

Trzeba wytrwać! Naród o do­
brej rasie i dyscyplinie społecznej 
potrafi wytrwać bez zawodnych 
i rozluźniaiących naszą siłę mo­
ralną skamlań.

7. ODiota

tu. Nawet jedno z pism dowcipnie za­
znaczyło to stanowisko wyborem: Skrzyń­
ski albo skrzynki*.

Patriotyczna publiczność Warszawy 
tłumnie hołduje Największemu Bohatero­
wi Narodowemu, składaiąc liczi e wień­
ce i modlitwy nad płytą Nieznanego Żoł­
nierza. Tą cichą, skromną lecz stałą ma­
nifestacją warszawiacy pokrzepiają na 
duchu tysiące przybyszów ze wszystkich 
krańców Rzplitei, rzucaj ą c samem 
w twarz mieszkańcom „Hotelu Rzym­
skiego* nikłość ich frazhologji, której jad 
usiłowali zaszczepić na nasz, po temu 
niepodatny grunt.

Z niezwykłą szybkością, która nie­
zawodnie stanie się przysłowiową — do­
konywa się rozbiórki soboru na Placu 
Saskim. Jeżeli prace pójdą w tem tem­
pie, to jak znawcy stwierdzają nie dalej 
jak za 50 lat Plac Saski będzie zupełnie 
oczyszczony Zjawisko to jest tem smu­
tniejsze, źe dzieje się to na oku Władz 
Państwowych i Magistratu.

Każde miasto posiada swoje atrakcje 
i niezwykłe typy obywateli, Tembardziej 
Warszawa, jako najwięksże środowisko 
ludności mieć je powinna Do orygina­
łów tutejszych zaliczają p.p. uczonego 
geografa, Bazewicza, jubilera i częstego 
ofiarodawcę Wabia-Wabińskiego i In­
nych. Najbardziej wybija się p. Baytel, 
kupiec i przemysłowiec warszawski, bar­
dzo ceniony obywatel, który co wewien 
czas mile niepokoi opinię publiczną ja­
kimś niezwykłym darem na cele społecz­
ne i państwowe, jak np. zapis majątku 
swego na skarb narodowy lub założenie 
jakiej nowej fundacji naukowej czy spo­
łecznej i t p. Ostatnio p. Bargiel ofia­
rował na taki cel 1090 szkła okiennego.

Świat artystyczny i miłośnicy fil­
mów zelektryzowani zostali wiadomością, 
że Warszawę odwiedził osobiście król 
ekranu, Gaidarow, że swą małżonkę, wiel­
ką artystką p. Gzowską. Para wybit­
nych artystów uświetniała pobyt swój w 
stolicy Polski szeregiem wielkich koncer­
tów, urządzonych w warszawskich tea­
trach.

W poniedziałek, w uroczystość O- 
szyszczenia N. M. P. Warszawa przybra­
ła niezwykły wygląd. Sklepy żydowskie 
i lokale urzędowe były pootwierane, na­
tomiast większość sklepów chcześcijań- 
skich była zamknięta. W szkołach u- 
rzędowali nauczyciele przy pustych ław­
kach. Podobno władze w myśl upraw­
nień, wynikających z ustawy o szkol­
nictwie, mają zastosować względem ro­
dziców. nielojalnych wobec zarządzeń 
państwowych — dotkliwe kary.

Marjan Urbańczyk. 

trogrodzie otrzymały rozkaz potrojenia 
liczby słuchaczy I zmniejszenia czasu wy­
szkolenie z 6 do 3 miesięcy. Partie ko- 
munisiyczne we wszystkich państwach 
ościennych otrzymały rozkaz wydelegowa­
nia do szkoły petersburskiej swych naj­
lepszych ajentów. Rząd sowiecki miał 
wyasygnować na cele rewoljcji komuni­
stycznej w państwach ościennych — 130 
miljonów rubli.

Z Moskwy donoszą, źe w kołach 
rządowych wielką trwogę wywołują o- 
statnie sprawozdania sowieckich ajentów 
finansowych zagranicą o wynikach boj- 
kotua finnsowego, stosowanego przez koła

finansowe Londynu, Berlina i Paryża 
względem sowieckich operacji finanso­
wych z inicjatywy grupy bankowej 
„Morgan*. Pod wpływem tej akcji so­
wieccy ajenci finansowi nie mogli w os­
tatnich czasach zdyskontować w wymie­
nionych miastach ani jednego weksia.

Z Charkowa komunikują, że ze wzglę­
du na surowe uchwały i dekrety Ukraiń­
skiej Rady komisarzy ludowych w sprawie 
ukralnizacji, ta ostatnia posuwa się na­
przód z wielkim trudem. Wobec braku 
kwalifikowanych pracowników, władają­
cych językiem ukraińskim i braków ter­
minologii technicznej, rada kom'sarzy lu­
dowych znowu zezwoliła, aby korespon­
dencja z wyższemi w adzami prowadzona 
była w języku rosyjskim.

Z Mohibwa donoszą dziennikom so­
wieckim o wzmożonej kolonizacji ży­
dowskiej na roli. W ostatnich czasach 
w okręgu Mohilowskim przekazano ko­
munom żydów rolników kilka majątków 
ziemskich byłych gospodarstw sowieckich
t. z. „sowchozów*, zlikwidowanych z po­
wodu nieumiejętnej gospodarki. (Rps.)

Ciężia kryzys, jaki przeżywa obecnie 
całe społeczeństwo, a w szczególności 
stan kupiecki, jest tematem artykułów 
prasy żydowskiej, która kryzys w handlu 
uważa za narodową klęskę żydowską.

lednakże ta sama prasa żydowska 
notuie bardzo liczne objawy rozrzutności 
żydów w Polsce, którzy stanowią najlicz­
niejszą klijentelę luksusowych kabaretów, 
dancingów i maskarad, sprowadzają dla 
żon swych i kochanek kosztowne świe­
cidełka i L d. Świadczy to, że znów tak 
źle nie jest.

Objawia się również dziwna na tym 
punkcie pretensja żydów do państwa 
i społeczeństwa polskiego, jakby ono 
było winne temu, że interes kupiecki, 
idzie znacznie gorzej. Czyż jednak lepiej 
powodzi się obecnie kupcom polskim? 
Prasa żydowska wyzyskuje nawtt wy­
padki samobójstw wśród żydów, które 
są rzekomo skutkiem kryzysu w handlu, 
ale zapomina równocześnie, że o wiele 
więcej niestety samobójstw zdarza się 
wśród chrześcijan.

Na ordynarną i napastliwą już bez­
czelność zakrawa głos Hartglasa, który, 
omawiając na łamach „Naszego Prze­
glądu* (nr.35) sprawę podatku dochodo­
wego i wytykając rzekomą niesprawie­
dliwość podatkową wobec żydów, w ar­
tykule p. t „Budowniczowie Polski* tak 
pokrzykuje: .

Tak, na tym żydzie, sprzedającym 
mandarynki, funduje się coraz jaskra­
wiej nasz system podatkowy... oszczę­
dzający włościjanina, urzędnika i wogó- 
le wszystko to, co jest pjlenrein.

Dotąd nie wiedzieliśmy, kto utrzy­
muje Polskę i kto jest budowniczym, 
aż dopiero poseł Hartglas wytłumaczył 
nam to dokładnie. Społeczeństwo pol­
skie pamięta jeszcze potrosze, jako to 
bywaio za wojny polsko-bolszewickiej, 
czy podczas giełdziarskiej afery marko- 
wej, ale poseł Hartglas ma już nowy re­
pertuar zasług żydowskich.

Ironja polska może być w tym wy­
padku trefną, więc niech za nas odpo­
wie organ sjonistów „Hajnt* (nr. 300), 
który mimochodem tak przedstawia przy­
czyny narzekań żydowskich:

„Haussy* i „baissy* (w czasie in- 
flancji) i ich łatwe siraty, ale jeszcze 
łatwiejsze zarobki przewróciły giowę 
kupcowi. Wniosły do klasy kupiec­
kiej głęboką demoralizację, która osła­
biła tam przedewszystkiem solidne, 
poważne traktowaaie zawodu. D<ugie 
lata operowano pojęciami, z powietrza 
wziętemi, a gdy wreszcie przyszła chwi­
la, która przecież nadejść mus a<a, te 
pojęcia lotne i nierealne przemieniły 
się w ciężką twardą rzeczywistość 
i kupcy głowę stracili.

Społeczeństwo polskie, patrzeć musi 
z pewną popiażltwością na te zawodne 
intrygi partji żydowskich. Minęły jut te 
czasy, gdy żyd, nic państwu nie dając 
a nawet szkodząc mu w domu i zagra­
nicą, na koszt państwa i społeczeństwa 
mógł sobie nabijać kieszenie walutami 
1 czasów tych nie przywróci największy 
krzy k.

Bramy Jerycha po raz drugi nie 
przewrócą się pod naporem wrzawy.<a. p. \



4. „ISKRA* — sobota 7 łutego 7925 roku. Nr. 30.

Symboliczny rabin.
Wybitny członek P.P.S., poseł Igna­

cy Daszyński, wydal obecnie swoje pa­
miętniki.

Z pośród wielu interesujących szcze­
gółów I epizodów ze swego życia, poseł 
Daszyński z dużym sentymentem i lo­
jalnością notuje fakt poparcia go przez 
społeczeństwo żydowskie w czasie wy­
borów do Rady Państwa w Krakowie w 
roku 1897.

„W dniu wyborów zgłosili się nasi 
towarzysze do rabina „cadyka**, aby 
podpisał odezwę za mną. Rabin się 
wymówił, tłumacząc, że stanowisko je­
go nie pozwala na czynne mieszanie 
się do polityki. Ale obiecał, źe pój­
dzie pod lokal wyborczy 1 jeżeli go 
który żyd zapyta, na kogo głosować, 
poradzi, żeby na Daszyńskiego... 1 rze­
czywiście przez cały dzień stał rabin w 
bobrowym futrze w błocie na Małym 
Rynku i udzielał rad“.

Dzięki zatem rabinowi w bobrowym 
futrze, p. Daszyński został wybrany po­
słem do parlamentu wiedeńskiego.

Ten rabin z roku 1897, jest niejako 
symbolem. Obok całej P.P.S., w jej ło­
nie, od początku jej zarania stoi z boku 
zawsze jakiś rabin i pomaga do zwycię­
stwa w tej, czy innej formie.

Bez poparcia tych aymbolicznycb ra­
binów P.P.S. prowadziłaby biedniutką 
wegetację- a ruch wydawniczy w Pol­
sce b$łby uboższy o pamiętniki posła 
Daszyńskiego. H.

MIGAWKI.
STATYSTYKA.

Jeden z naszych kolegów redakcyj­
nych ma niepohamowaną słabość do sta­
tystyki. Oblicza on, ile w Zagłębiu w 
ciągu określonego czasu zarżnięto wo­
łów, a ile krów, ile mieszkańcy Sosnow­
ca przez cały rok wypili litrów wódki, 
ile w Dąbrowie odbyło się ślubów oraz 
ilu Będunian nie jada wieprzowiny.

Ponieważ zdaje mu się, źe wszystko, 
co tylko można było obliczyć, znalazło 
się już w jego statystykach, przeto jest 
ogromnie zmartwiony 1 skarży się na 
brak uczciwego zajęcia.

Zmartwienie zupełnie pozbawione 
sensu, jest bowiem jeszcze wiele dzie­
dzin życia, gwałtownie domagających się 
zilustrowania ich danemi statystyczaeml.

Można więc obliczyć np :
1) Ile w Zagłębiu zrobiono dotąd 

planów przeprowadzenia sieci tramwa­
jowej.

2) Ile sztuk kamieni w ciągu trzech 
ub. lat użyto na zabrukowanie skrawka 
ulicy Trzeciego Maja od rogu Piłsudskie­
go do cukierni Warszawskiej i na tej 
podstawie wyznaczyć przypuszczalny ter­
min ostatecznego przeprowadzenia regu­
lacji tej ulicy; w ten sposób możnaby 
zyskać tanim kosztem u naszych pra- 
prawnuków opmję proroka, trafnie prze­
powiadającego oaiegtą przyszłość.

3) Obliczyć, ile w Sosnowcu pro­
dukuje się rocznie „cygar** i wykazać, 
jaki ta fabrynacja miaia wpływ na o- 
statnie podrożenie wyrobów tytoniowych 
w Polsce.

Narazie naszemu koledze muszą 
wystarczyć te trzy zadania z zakresu 
statystyki. Zadania te są bardzo trudne, 
lecz wierzę, że ma on pod dostatkiem 
woli i cierpliwości i z nałożonego nań 
obowiązku wy wiąże się bez zarzutu.C rk.

Powrót oolsklcli więźniów z Rosji
Przybył do Częstochowy specjalny 

pociąg z zakładnikami, wydanymi w licz­
bie 136, me licząc rodzin, w zamian za 
58 komunistów.

Wśród przybyłych znajdują się mię­
dzy innemi księża: Ejsmont • Nemance- 
wicz, Rutkowski i Daukiewicz, znani już 
w Polsce z procesu ś. p. ks. pra.ata But­
kiewicza.

Księża ci był. trzykrotnie aresztowa­
ni przez bolszewików i to w 1920 r. i 
1921 r. za pomoc jeńcom Polakom, a o- 
statni raz w 1924 r. za nauczanie rellgjl 
katolickiej i organizowanie młodzieży pol­
skiej w związki. Ostatnim razem też 
rząd bolszewicki skazał ich na trzy lata 
więzienia.

Według oświadczenia przedstawicieli 
Urzędu emigracyjnego, pp. Gnoińskiego 
i Kulmana, wymiana powyższa jest przed­
ostatnią i w najbliższych tygodniach zo­
stanie sporządzona jedynie tylko lista do­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

7
Sobota

Dziś Romualda opata. 
jutro Jana z Maty w. 
Wach, słońca 7.51
Zach. , 3.29

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś — „Róża Stambułu** ukaże się 
poraź pierwszy w sezonie bieżącym. E- 
gzotyczna operetka L Falla zostanie wy­
stawiona wspaniale pod względem deko­
racyjnym, kostjumowym, jak i artystycz­
nym. nad która czuwa wytrawna ręka 
reżyserska p- Edmunda Minowicza, a 
nad działem muzycznym Zdzisław Gó­
rzyński. Początek godz. 7.30.

W niedzielę po południu o godz. 4 
przedstawienie popularne, dostępne dla 
wszystkich, jak również i uczącej się 
młodzieży pj cenach minimalnych, bo 
od 50 gr. do 3 zł. Afisz zapowiada kro- 
tochwilę Ruszkowskiego o swojskim hu­
morze „Wesele Fansia".

Niedziela wieczór — „Chimery".
W poniedziałek—„Złoty kogucik**, 

złożony ze znanych artystów rosyjskich z 
teatrów „Niebieskiego Ptaka** i „Nieto­
perza**. Na tle specjalnych dekoracji 
przesuną się pr<.ed oczami widzów takie 
arcydzieła, jak: Katarynka, Indyjski Bud­
da, Waza japońska, Pieśń tajgi syberyj­
skie i t. p. Artyści przyjeżdżają z Kra­
kowa, gdzie przez szereg wieczorów 
cieszyli się olbrzymlem powodzeniem.

We wtorek — „Dzień aktora**, to 
znaczy, że w całej Polsce, gdzie tylko 
scena się znajduie, dochód w tym dniu 
przeznaczony jest na budowę Domu a- 
ktora Artyści odegrają „Hajduczka*. Ma­
my niezłomną nadzieję, że komu leży na 
sercu zapewnienie starości aktorskiej, w 
dniu tym przybędzie do teatru.

W DĄBROWIE.
W poniedziałek afisz zapowiada na 

tle wspaniałych dekoracji i kostjumów 
egzotyczną operetkę L. Falla „Różę Stam­
bułu", urozmaiconą orjentalneini tańcami. 
Początek godz. 7.30.

W BĘDZINIE.

Wtorek — występ znanych artystów 
rosyjskich z teatrów „Nieb eski ptak" i 
„Nietoperz**. Artyści ci dają prawdziwe 
arcydzieło. Początek o godz. 8-ej.

W KATOWICACH.
Dziś — „Hajduczek**.
Niedziela po południu — przed sta­

wienie popularne „Halka" z udziałem 
atestów operowych.

Od wydawnictwa.
P. Aleksy Pająk, nasz korespon­

dent katowicki, z dniem 1 b.m. prze­
stał być współpracownikiem naszej 
redakcji i administracji.

Ilustracja ,Iskry“.
Do dzisiejszego numeru dołącza­

my bezpłatny dodatek ilustrowany 
p. t. „Ilustracja Iskry".

Sprostowanie.
W podziękowaniu zsmieszczonem 

w Nt 29 „Iskry" z dnia 6 b.m., zaszła 
pomyłka, gdyż zamiast z Krudyków 
Julji Bereszko powinno być z Knedy- 
ków, co niniejszym prostujemy.

Odczyt b wiceministra Skarbu 
prof. Ryba rskiego.

W niedzielę, 8 lutego znany eko­
nomista, profesor Uniwersytetu War­

datkowa, zawierająca 72 zakładników Po­
laków, za których wydamy sowietom kil­
ku komunistów.

Wśród przybyłych znajduje się kilku 

szawskiego i b. wiceminister Skarbu, 
p. Roman Rybarskl, wygłosi w teatrze 
miejskim o godzinie 12 i pół po po­
łudniu nadzwyczajnie interesujący od­
czyt na temat „Powojenna konkuren­
cja gospodarcza a Polska". Odczyt 
ten, poruszający jedno z najważniej­
szych zagadnień naszego życia go­
spodarczego i politycznego, powinien 
zgromadzić wszystkich, kto bierze 
blisko do serca sprawy polityczne i 
gospodarcze kraju, zwłaszcza, że spra­
wy te będą poruszone przez tak zna­
komitego znawcę i prelegenta, jakim 
jest p. Roman Rybarski.

W sprawie korespondowania do 
Norwegji.

(ć) Wojewoda Kielecki zakomuni­
kował wszystkim podległym sobie 
urzędom, że w korespondencji do 
konsulatów w stolicy Królestwa Nor­
wegji należy na adresie umieszczać 
obecną urzędową jej nazwę Oslo, a 
nie, jak dotąd, Cbrystjanja.

Zebranie członków Spółdzielni 
Budowlanej „Zagłębie".

(ć) Wobec tego, źe statut Spół­
dzielni Budowlanej „Zagłębie** został 
już zalegalizowany, przeto zgodnie z 
uchwałą ogólnego zebrania członków- 
organizatorów z dnia 19 XII ub. r. 
Rada Nadzorcza zwołuje ogólne ze­
branie członków na dzień 18 go b m. 
Zebranie odbędzie się o godz. 8 ej 
w sali gimnastycznej Seminarjum 
Nauczycielskiego w Sosnowcu.

Z tygodnia akademickiego 
w Sosnowcu.

Rada naczelna do spraw pomocy 
młodzieży akademickiej w Warszawie, 
przesłała serdeczne podziękowanie 
komitetowi „Tygodnia Akademika" w 
Sosnowcu, za zorganizowanie loterji 
i przekazanie radzie naczelnej docho 
du z tego źródła, w wysokości zł. 
3569 gr. 58.

Sprawa budżetów gminnych.
(g) Opracowywane preliminarze 

budżetowe gmin powiatu będzińskie­
go są w połowie załatwione, t. j. z 
ogólnej ilości *25 gmin, preliminarze 
13 gmin są juz gotowe.

Reszta zostanie prawdopodobnie 
w ciągu przyszłego tygodnia osta­
tecznie załatwiona.

Koniec świata.
(ć) Na wczoraj zapowiedziany zo­

stał koniec świata przez sektę religij­
ną na Łotwie. Na szczęście, ogłoszo­
ny program katastrofy nie został 
zrealizowany. Na przekór przepowie­
dniom słońce świeciło w najlepsze, 
co powinnoby dowodzić, że jesteśmy 
świadkami nie końca świata, lecz koń­
ca zimy, której zresztą wcale nie było.

Zarodowe reproduktory dla powiatu 
Będzińskiego.

Celem ulepszenia rasy i hodowli 
koni w powiecie Będzińskim, prze­
wodniczący Wydziału powiatowego 
p. Starosta Trzciński przedsięwziął 
starania o sprowadzenie dla powiatu 
zarodowych ogierów reproduktorów. 
Sprawa była trudna do przeprowa­
dzenia, ze względu na ogromny po­
pyt na reproduktory i ze względu na 
stosunkowo niewielką ilość tychże. 
Starania jednak p. Starosty i Wydziału 
Powiatowego osiągnęły pomyślny re­
zultat, gdyż zarząd państwowego stada 
ogierów w Bogusławicach przydzielił 
dla powiatu Będzińskiego dwa repro­
duktory, « mianowicie: ogiera „Hyx" 
czystej krwi araba i ogiera „Marquis“ 
czystej krwi Norfolk bretona. Repro­
duktory umieszczone będą w Żarkach, 
w stajni przy sejmikowem ambulator­
ium weterynaryjnem. Sprowadzenie 
zarodowych renroduktorów da mo­

żność polepszenia rasy koni i ujęci* 
hodowli w pewien racjonalny system-

Nowa koncepcja.
(g) Jak wiadomo, prof. Rosłański 

opracował projekt zaopatrzenia Za­
głębia w wodę i miasta nasze miały 
podług planu tego przystąpić do bu­
dowy wodociągu.

Tymczasem dowiadujemy się, iż 
na ostatniem posiedzeniu komisji wo­
dnej wysunięto nową i przyznać trze­
ba, dość oryginalną koncepcję.

Mianowicie, jakieś konsorcjum 
zaproponowało zaopatrzenie Zagłębia 
w wodę z Jaworzna, gdzie podobno 
można uzyskać dostateczną ilość wo­
dy ze starych robót górniczych.

Aczkolwiek w sprawie tej naj­
ważniejszym szkopułem są wysokie 
koszty, związane z przeprowadzeniem 
rurociągu z Jaworzna do Zagłębia, 
nowa koncepcja ma być rozpatrywa­
na przez fachowców, którzy zajmą się 
zbadaniem jakości oraz ilości wody, 
poczem samorządy rozpatrzyłyby ko­
sztorys wspomnianego przedsięwzię­
cia.

Sprawa Domu Ludowego.
(g) Jak już pisaliśmy, zarząd Do­

mu Ludowego w Dąbrowie postano­
wił za wszelką cenę utrzymać tę pla­
cówkę, a nie mogąc dokonać tego w 
obecnych warunkach własnemi siłami, 
chce do akcji tej wciągnąć pokrewne 
instytucje i wspólnemi siłami prowa­
dzić nadal działalność kulturalno-o­
światową.

Takiemu postawieniu sprawy nie 
można nic zarzucić, tymczasem do­
wiadujemy się, iż niektórzy z człon­
ków zarządu, bez decyzji ogólnego 
zebrania a przed miarodajnem i osta- 
tecznem wypowiedzeniem się w tej 
sprawie członków, na własną rękę 
wszczęli pertraktacje z pewną insty­
tucją niby o wspólną akcję, w rze­
czywistości zaś o sprzedaż Domu 
Ludowego, co jest rzeczą niedopu­
szczalną i niezgodną z prawem, nie 
mówiąc już o względach etycznych.

Pertraktacje posunięto już tak 
daleko, że omówiono szczegółowo 
plan oddania Domu Ludowego, a na­
wet ustalono cenę sprzedaży.

Jutro ma być jeszcze raz oma­
wiana na ogólnem zebraniu sprawa 
dalszego losu tej placówki i należy 
mieć nadzieję, iż kwestja ta zostanie 
należycie omówiona i wyświetlona, 
bez uciekania się do zakulisowych 
zabiegów niepowołanych osobników.

Niebywałe paskarstwo.
(b) Ludność Grodźca zwraca się 

za naszem pośrednictwem do władz 
o ukrocene rozwielmożnionego tam 
paskarstwa, gdyż cena np. słoniny i 
mięsa wieprzowego, wynosząca w 
Sosnowcu i w Będzinie zł. 1,60, w 
Grodźca doszła do zł. 2,40 za klg.

Cena nierogacizny na ostatnim 
targu w Będzinie wynosiła zł. 1,10 
za klg. nie wiadomo przeto, skąd rze- 
źnicy grodzieccy doszli do takiej ce­
ny, świadczącej najwyraźniej o nad­
miernym zysku.

W dzisiejszych czasach ogólnego 
zastoju i biedy, władze z całą bez­
względnością powinny wystąpić prze­
ciwko tak krzyczącej lichwie i spo­
dziewać się należy, lź to uczyDią.

Tak wszędzie być powinno.
(g) Podczas urządzonego w roku 

ubiegłym tygodnia lotniczego w róż­
nych miejscowościach Zagłębia, sze­
reg firm i to poważnych odmówiło 
złożenia datku na ten cel.

Narazie wszystkich to oburzyło, 
wkrótce jedn .k, cała sprawa poszła 
w zapomnienie.

W innych miastach inaczej zare 
agowało społeczeństwo przeciwko tak 
nieobywatelskiemu stanowisku odma­
wiających złożenia datku, gdyż w 
Kielcach np., jak podaję „Słowo Ra­
domskie*, korpus oficerski tamtej­
szego garnizonu ogłosił ścisły bojkot 
firm, które nie złożyły datku na ty­
dzień lotniczy.

Szkoda,, że i u nas nie zastoso 
wano podobnego środka, kto bowiem 
nie poczuwa się do obowiązków spo. 
łecznych, tego winno społeczeństwo 
uświadamiać.
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Pocieszająca wiadomość.
(g) Elektrownia okręgowa powtór­

nie zniżyła ceny energii i opłaty za 
liczniki, które za m. styczeń r. b. wy­
noszą 44 gr. za kilowat do światła 
i 21 gr. za kilowat do motorów.

Ciągle to samo.
(g) Tyle razy poruszano już dzi­

kie z)awisko na dworcu w Sosnow­
cu, gdzie po przybyciu każdego po­
ciągu odnosi się wrażenie jakiejś ka­
tastrofy lub innego nieszczęścia, wię­
kszość bowiem podróżnych, jak gdy­
by gnana panicznym strachem, rzuca 
się pędem do wyjścia, tratując wszy­
stko po drodze.

Zjawisko to trwa już kilka lat i 
okazuje się, że niema władzy, która- 
by położyła temu kres i zmusiła roz­
wydrzonych osobników do kultural­
nego zachowywania się w miejscu 
publlcznem.

Na przejeźdzłe katowickim
(ć) Wczoraj przed godz. 8-ą rano 

na przejeździe katowickim w Sosnow­
cu pociąg towarowy stał przeszło pół 
godziny. W tym czasie setki osób ze 
Starego Sosnowca dąży do biur, oraz 
młodzież do szkół. Oczywista po 
długim postoju, wszyscy ci, którzy 
cierpliwie czekali na to aż pociąg ru­
szy, pospóźniali się do zajęć.

Przegląd samochodów.
(ć) Wczoraj bawiła w Sosnowcu 

Komisja Wojewódzka, celem dokona­
nia przeglądu samochodów, nieposia- 
dających prawa jazdy. Dokonano prze­
glądu kilkunastu samochodów.

Odpowiedzi od Redakcji.
Ks. Fr. Łojek w Grodźcu. Praca ta 

znajdzie na naszych lamach zawsze naj­
bardziej życzliwe poparcie. W tym jed­
nak wypadku względy natury dziennikar­
skiej, o których sam ksiądz w swym II- 
ścłe wspomina, nie pozwalają nam za­
jąć się tą sprawą. Rzecz ogromnie spóź­
niona. Daty nie da się zatuszować. Mo- 
żebvśmy mogli otrzymać artykulik na 
ten temat, ale nie sprawozdawczy. O wszel 
kie inne wzmianki I artykuły prosimy.

OFIARY.
Zamiast wieńca na trumnę nieodża­

łowane) ciotki naszej ś. p. Julji z Knedy- 
ków Bereszko zł. 20 dla najbiedniejszych, 
składa rodzina Domańskich.

Z sali sądowej.

Kara za ooilanie falsiywooD adrosn.
Przed sądem pokoju w Warsza­

wie stanął 20 letni Władysław Ko- 
waiski, oskarżony o wywołanie zbie­
gowiska, opór władzy 1 słowną obra­
zę policjanta. Wywołanie zbiegowi­
ska i opór władzy udowodniono Ko­
walskiemu bez trudności. Gorzej było 
z obrazą słowną. Protokół policyjny 
ustalił bowiem tylko jeden okrzyk pi­
janego Kowalskiego, zwrócony do po­
licjanta:

— Ja się policji nie boję!
To też adwokał mógł tłumaczyć, 

że strach przed policją nie jest prze­
pisany pi zez ustawę, że okrzyk ten 
mogą śmiało powtórzyć wszyscy za­
cni obywatale, którzy mają czyste 
sumienie.

Obraza tkwiła jednak gdzieindziej. 
Oto p. K. zapytany przez policjanta, 
gdzie mieszka, odwówił prawdziwej 
odpowiedzi i oświadczył ogólnikowo, 
że mieszka... w miejscu trudno do- 
stępnem i wcale nie nadającem się 
na mieszkanie. Słusznie też protokół 
policyjny nazwał odpowiedź p. K. za 
„wykrętną* tembardziej, że adres był 
w dodatku niedokładny i można go 
było odnieść do oicoło 28 miljonów 
miejsc podobnej nazwy w Polsce, 
co stwierdził ostatni spis ludności. 
Więc chociaż wymienienie tak nie­
przyzwoitego i ogólnikowego adresu 
obrażało raczej p. K. jako lokatora, 
niż policjanta, jako pytającego o adres 
sędzia pokoju skazał oskarżonego p.
K. w myśl art. 280 k. k. na 3 dni a- 
resztu o całkiem już dokładnym 
adresie.

Sensacyjne bankructwo w Sosnowcu.
Ojciec l syn Adlerowie wyjechali... do Palestyny

Wczoraj lotem błyskawicy roze­
szła się po mieście wieść, jakoby 
firma „Adler i S ka“ zbankrutowała.

Wieść ta, zwłaszcza na ul. Mo- 
drzejowskiej nabrała niebywałych roz­
miarów i stała się tematem rozmów 
wśród sfer kupieckich.

„Plajta* okazała się prawdziwą.
Obaj Adlerowie, nie zawiadamia­

jąc nikogo, bez rozgłosu wyjechali 
podobno do Palestyny, modnego tak 
dziś miejsca gromadnych wycieczek 
całych rodzin żydowskich.

Właściciele firmy nie załatwili 
jednak swoich zobowiązań, zarywając 
w ten sposób kilka firm, przeważnie 
pozamiejscowych.

W Sosnowcu podobno tylko ma 
źal do pp. Adlerów za zbyt pośpie­

z

Jak za króla Ćwieczka 
czyli nadmierna rstrożnoSć w Intormowanlu prasy.

(g) Kwestja dokładnego i szyb­
kiego informowania prasy została we 
wszystkich miastach już dawno po­
myślnie rozwiązana.

W każdym urzędzie, a nawet wy­
dziale istnieje specjaloy referat pra­
sowy, którego obowiązkiem jest do­
starczanie prasie materiału.

Jedynie tylko w Zagłębiu istnieje 
odmienne zapatrywanie na tę sprawę, 
a nawet ma się wrażenie, iź od pe­
wnego czasu powstaje jakgdyby ten­
dencja zaprowadzenia pewnego rodza­
ju cenzury, czy innego ograniczenia 
opinji publicznej

Atmosfera jest niezdrowa i wcze­
śniej, czy później zemści się na lu­
dziach, nie umiejących dostosować 
się do potrzeb i wymagań życio­
wych.

U nas nawet do notatek o kra­
dzieżach przywiązuje się olbrzymie 
znaczenie i niejednokrotnie już z po­
wodu wzmianki o kradzieży kury lub 
spodni były wszelkiego rodzaju urzę­
dowe interwencje, z żądaniem uja 
wnienia nazwiska piszącego, z groź 
bami procesu i t. p.

A kiedy już chodzi o kwestje, 
t. zw. polityczne, czyli o zwykłycbko- 
munistów, wtedy powstają istne ope­
retki.

Policja przez kilka dni wyławia 
w różnych miejscowościach fakty 
cznych lub urojonych prowodyrów i 
działaczy, wiedzą o tem nawet dzieci, 
tymczasem pisać o tem nie można, 
bo... zaszkodziłoby to w dalszem wy­
ławianiu lub śledztwie.

Jakiż tego rezultat?
Prasa miejscowa pisać o tem nie 

może, natomiast otrzymujemy z War­
szawy jak najdokładniejsze informacje 
i to takie, o których nie wiedzą na­
wet władze, mające w rękach daną 
sprawę.

Zakład ubezpieczenia od wypadków.
Jakie zabezpieczenie ma robotnik

Zakład przymusowego ubezpie­
czenia od wypadków został założony 
we Lwowie w roku 1887 Miał on na 
celu ubezpieczanie robotników i urzęd­
ników przed następstwami nieszczęśli­
wych wypadków.

Dn. 1 lipca ub. r. uruchomiona 
została filja zakładu w Sosnowcu 
Biuro to rozpoczęło swe czynności 
10 listopada tegoż roku. Do dnia dzi­
siejszego zanotowano blisko 3000 wy­
padków, a w samym tylko miesiącu 
styczniu b. r. przeszło 1000.

Stosunki obecne są cokolwiek 
skomplikowane. Pierwsze 4 tygodnie 
ofiara wypadku leczy się na koszt 
Kasy Chorych, później na koszt Za­
kładu Ubezpieczeń. O ile stwierdzono 
niezdolność do pracy, ubezpieczony 
otrzymuje pewną stałą rentę, o ile 

szny wyjazd, Oddział Banku Związku 
Spółek Zarobkowych Oddział Banku 
dla Handlu i Przemysłu. Podobno i 
Skarb Państwa nie odebrał także 
przypadających mu sum.

Widocznie bankructwo to było 
przewidziane, skoro Adlerowie wy­
przedali wszystkie swe cenniejsze 
rzeczy 1 nie wykupili patentu na 1925 r.

Passywa wynoszą około 400.000 zł. 
Na razie „plajta* Jest sensacyjną 

nowością, obrabianą skwapliwie przez 
tych, którzy wskutek stagnacji mają 
wiele czasu, a mimo to mało pie­
niędzy.

Zapewne jutro da się już ściśle 
ustalić rozmiary niezałatwionych zobo­
wiązań firmy „Adler* 1 stwierdzić 
nazwiska poszkodowanych.

Tak było np. z Waldenbergiem.
U nas, zaraz po ujęciu emisarju- 

sza, proszono nas, by o tem nie pi­
sać, wreszcie otrzymaliśmy łaskawie 
garść prawie bezwaitościowych infor­
macji, i były już pogłoski, że i za to 
pismo ma być pociągnięte do odpo­
wiedzialności, tymczasem pisma war­
szawskie zapełniały sprawą Walden- 
berga całe kolumny, przytaczając rze 
czy, o których naprawdę nasze wła­
dze nie wiedziały, chociaż działał on 
w Zagłębiu i tu został ujęty.

Niedawno ta sama historja powtó­
rzyła się przy rozbiciu związku mło 
dzieży komunistycznej.

O aferze tej wiedziało Już całe 
Zagłębie, a nawet Warszawa, myśmy 
zaś, zgodnie z życzeniem władz, cze­
kali na ostateczny wynik i dopiero 
po upływie kilku dni podaliśmy garść 
informacji.

Dalsze szczegóły mieliśmy otrzy­
mać po pewnym czasie, tych nam je­
dnak nie udzielono w przeczulonej 
obawie... zaszkodzenia śledztwu.

Jest to istotnie ciekawy pogląd, 
że z notatek, umieszczonych w kilka 
dni po fakcie, korzystać będą komu 
niści, którzy napewno mają daleko 
lepsze źródła informacyjne.

Dziwną natomiast jest rzeczą, iż 
odpowiednie czynniki nie chcą czy 
nie mogą zrozumieć, że stosując się 
do ich życzeń, działaliśmy dla ich do 
bra, gdyż Informacje tego rodzaju 
mogliśmy mieć lepsze i wcześniej z 
innego zupełnie źródła.

Przypuszczać należy, iż władze 
w imię własnego interesu zmienią 
humorystyczny wprost pogląd na te 
sprawy i zastosują metodę mformo 
wania prasy, przyjętą dawno już w 
Warszawie.

w razie nieszczęśliwego wypadku? 

zaś ubezpieczony nie został pozba 
wiony zdolności do pracy, Zakład 
łoży tylko na jego leczenie.

Do dn. 31 grudnia ub. r. ofiary 
nieszczęśliwych wypadków otrzymy­
wały rentę zasadniczą wraz z dodat­
kami drożyźnianymi, zaś od 1 stycz­
nia b. r. renty zostały zwalo­
ryzowane. Przed r. 1925, wszyscy ro­
botnicy, bez wyjątku na sumę pobie­
ranej płacy, otrzymywali jednakowe 
kwoty, obecnie jednak sprawa ta zo­
stała unormowana 1 tak: robotnicy 
pobierający mniejsze wynagrodzenia, 
nie będą mieli zmniejszonej renty, 
lecz ci, którzy pobierali większe płace, 
otrzymywać będą odpowiednio po­
większone kwoty.

Na terenie Małopolski mają obo­
wiązek ubezpieczać swych pracowni­

ków wszystkie większe zakłady prze­
mysłowe. Od ubezpieczeń zwolnione 
są zakłady nie używające maszyn, 
poruszanych siłą elementarną lub zwie­
rzęcą, o ile liczba pracowników nie 
przekracza 15-tu, oraz zakłady uży­
wające maszyn, n e posiadające jednak 
więcej jak 5 ciu pracowników.

W razie śmierci ubezpieczonego, 
spowodowanej nieszczęśliwym wypad­
kiem, wynagrodzenie szkody polega na

1) zapłaceniu kosztów pogrzebu: 
jednak w kwocie, wynoszącej najwy­
żej dwie trzecie zarobku miesięcznego.

2) renta dla rodziny zabitego, li­
cząc od dnia śmierć :

a) dla wdowy po zabitym aż do 
jej śmierci lub ponownego wyjścia 
zamąź — 20 proc, rocznego zarobku.

b) dla wdowca, jeżeli i jak długo 
jest niezdolny do zarobkowania — 
20 proc.

c) dla każdego pozostałego ślub­
nego lub legitymowanego dziecka aż 
do ukończenia 15 roku życia — 15 
proc., a jeżeli ono nie posiada także 
i drugiego rodzica — 20 proc.

d) dla kaź lego nieślubnego dziec­
ka zabitej osoby żeńskie] czy męskiej, 
jeżeli ojcostwo jego zostało już za 
życia sądownie ustalone lub poza- 
sądownie uznane aż do ukończenia 15 
roku życia — 15 proc.

Renty wdowy lub wdowca i dzieci 
nie mogą przekroczyć razem dwóch 
trzecich rocznego zarobku. Jeżeli po­
wyższe składniki dają w sumie wyższą 
kwotę, wówczas zmniejsza się stosun­
kowo poszczególne renty.

fj renty dla wstępnych, wnu­
ków i rodzeństwa zmarłego, jeżeli 
istotnie przyczyniał się do ich utrzy­
mania. a mianowicie dla wstępnych 
aż do ich śmierci lub ustania niedo­
statku, dla wnuków i rodzeństwa, aż 
do ukończenia 15 roku tycia — 20 
proc, rocznego zarobu. Kwota ta nie 
może być przekroczona z powodu 
istnienia większej liczby uprawnionych 
a w podobnym wypadku należy się 
pierwszeństwo rodzicom przed dziad­
kami, a tym przed rodzeństwem, na­
stępnie rodzico m ' przed wnukami, a 
tym przed rodzeństwem.

Renty dzieci, wnuków i rodzeń­
stwa, o ile one w chwili ukończenia 
15 roku życia dotknięte są jakąś fi­
zyczną lub umysłową ułomnością, 
która czyni Je zupełnie niezdolnemi, 
należy przyznać i nadal, a mianowicie 
na czas niezdolności zarobkowania.

W razie ponownego zamążpójścia, 
otrzymuje wdowa potrójną kwotę rocz­
ne) renty jako odprawę.

Jeżeli uszkodzona osoba zawarła 
małżeństwo dopiero po wypadku, 
wówczas po jej śmierci nie przysłu­
guje żadne roszczenie wdowie lub 
wdowcom i dzieciom, pochodzącym 
z takiego małżeństwa. Także ozieciom 
nieślubnym, poczętym dopiero po 
wypadku, oraz małżonkowi, jeżeli 
śmiertelnie uszkodzonym jest z wła­
snej winy, co sądownie dowiedziono, 
nieprzysługuje żadne roszczenie. Jeżeli 
mąz zabitej bez ustawowego powodu 
nie mieszkał wspólnie i uchylał się 
od obowiązku utrzymywania dzieci, 
wówczas Zakład może rentę, należącą 
mu się, przyznać dzieciom. Jeżeli 
wskutek śmiertelnego uszkodzenia 
kilku osób przy jednem zdarzeniu 
wypadkowem zaistnieje dla jednej 
osoby roszczenie do kilku rent, wów­
czas należy się zawsze tylko jedna, 
a mianowicie najwyższa z rent, wcho­
dzących w rachubę.

Za pensję lub płacę uważa się 
także tantjemy i pobory w naturze. 
Wartość tych ostatnich cblicza się 
według przeciętnych cen miejscowych.

Boh. Lek.

Tylko 2 dni! Tylko 2 dni.
Sobota i niedziela 8 stycznia

Wielzi podwó.ny program!
es (cześć i-sza)
-u 
•*c Jy kobiety
a nastrojowy dramat w 8 m>u aktach
=> (Część il-ga)

Sensacyino życiowy film p. t

„SZPIEG* (w 5 aktach)
1 W roli głównej Oiorja Swanson,

znana dziś na oba noikulach tragiczka.
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Z OLKUSZA.
Ciekawa kradzież

Aron Kerner. właściciel restauracji w 
Olkuszu, przy ulicy Augustiańskiej, za­
meldował na posterunku policyjnym 
z wielkim hałasem, że w nocy z dnia 
25 na 26 stycznia r. b. został okradzio­
ny. Niewidziali przez nikogo złodzie e 
ukradli mu przez okno od ulicy 25 
skrzyń wódki i ulotnili się, a on żą­
da od Tow. Ubezpieczeń „Piast" coś 
około 15 tys. złotych polskich, gdyż na 
taką sumę towar był zaasekurowany.

Niewiadomo, czv Tow. „Piast" ase­
kurację wypłaciło, ale wiadomo, że kra­
dzież u p. Arona jest b. ciekawa.

Mianowicie p. Aron twierdzi, że 25 
skrzyń (zdaje się, że 2 ludzi n e dźwig­
nęłoby takiej skrzyni). Skradziono m-. 
między godz. 2 a 2 i pól przez okno, 
które, nawiasem mówiąc jest małe i nie 
pozostawiło żadnych śladów kradzieży.

jednakże inne okoliczności wskazu­
ją, że kradzież byłaby niemożliwa z po­
wodu bliskości znajdującego się naprze­
ciwko restauracji posterunku, z którego 
co pół godziny wychodzi patrol policyj­
ny, zbyt krótki czas na samą kra­
dzież, która musialaby ponadto użyć co 
naimnlej 4—5 furmanek i wiele innych 
okoliczności.

Nie można jednak powstrzymać się 
od zwrócenia uwagi na krążące po mie­
ście wersje, źe p. Kerner — jak i wielu 
jego jego współwyznawców — z powodu 
kryzysu handlowego jest w kłopotach fi­
nansowych, a swoich synów chciałby 
wyekwipować ua drogę do Palestyny.-

Moźeby pan prokurator zechciał się 
zainteresować bliżej pomysłową osobą 
p. Arona jako też i jego dorodnymi sy­
nami, zanim opuszczą granicę Polski. 
Byłoby ciekawem dowiedzieć się, gdzie 
spędzili oni najpiękniejszy swój wiek, 
szczególniej w roku 1920.

Dodatnie zmiany.
Z zadowoleniem należy podkreślić, 

że nasze ulice, a przynajmniej rynek są 
czyściej utrzymywane, aniżeli dawniej. 
Błoto i nawóz co kilka dni bywają uprzą­
tane, wskutek czego nie zatruwają po­
wietrza zwłaszcza w dnie cieplejsze. Na­
leżałoby również pomyśleć o bocznych 
uliczkach.

O spokój w niedzielę i święta.
W domu, gdzie mieszczą się biura 

powiatowej kasy chorych, znajduje się 
drukarnia niejakiego p. Zerykiera. Nie 
mielibyśmy nic przeciw temu, ale nie 
można się zgodzić, aby podczas świąte­
cznych nabożeństw drukarnia była w ru­
chu, powodując wrzawę i stukanie.

Ko.

PoświĘConio sikawki Ws Ogniowej
w Górze Wlodawsuej.

Góra Włodawska, w styczniu 1925.
Straż Ogniowa istnieje u nas od 

r. 1922. Powstanie jej odbyło się w 
nadzwyczaj trudnych warunkach. Brak 
było przedewszystkiem pieniędzy, je­
dnakże dzięki zabiegom kilku jedno­
stek, którzy z własnych funduszów 
kupili umundurowanie, straż powstała. 
Uzyskano zasiłek od Sejmiku Powia­
tu Będzińskiego i od Dyrekcji Ubez­
pieczeń Wzajemnych, jednakże zasi­
łek ten z powodu spadku waluty nie 
pozwolił na kupno sikawki. Za pie­
niądze te kupiono 15 hełmów stra­
żackich. W sierpniu 1924 r. odbyła 
się lustracja straży gminnej, składa­
jącej się ze straży górskiej i wło- 
dawskiej. Lustrator straży p. Foch- 
man, stwierdziwszy, że straż górska 
sikawki nie posiada, natomiast straż 
włodowska posiada dwie, polecił Za­
rządowi straży włodowskiej, aby je­
dną sikawkę oddał straży górskiej. 
Na tem tle powstał zatarg, wreszcie 
obywatel, p. P. Merta zwrócił się do 
Wydziału Powiatowego z prcśbą o 
kupno sikawki dla straży górskiej. 
Prośba została uwzględniona, to też 
gdy druhowie straży dowiedzieli się 
o przeznaczonej dla nich sikawce, 
ucieszyli się bardzo i postanowili 
uroczyście sprowadzić ją do Góry 
Włodowskiej Zarząd straży zamówił 
uroczyste nabożeństwo i druhowie na 
barkach swych przynieśli sikawkę 

przed kościół. Poświęcenia dokonał 
ks. proboszcz W. Gacek. Chór pod ba­
tutą p. Hamankiewieza odśpiewał przy 
udziale licznej rzeszy hymn „Sławi­
my Cię Boże". Po poświęceniu, ks. 
proboszcz w podniosłych słowach 
wskazał cel i znaczenie straży, na­
stępnie podziękował organizatorom 
straży, a zwłaszcza p. P. Merci e za 
trudy, poniesione około założenia stra­
ży. Słuchając słów ks. proboszcza, 
czuliśmy doń wdzięczność, gdyż i on 
niemało trudów poniósł przy założe-

Wzórowa wieś polska.
Polska posiada wieś, którą znać 

powinien każdy Polak, interesujący 
się przejawami pracy społecznej, roz­
wojem spółdzielczości na wsi,

Wieś ta — to Lisków, w Ziemi 
Kaliskiej.

W przeszłości była to wieś ubo­
ga, posiadająca gospodarstwa rozdro­
bnione, glebę słabą, pozbawiona szkół; 
ludność liczyła 87 pr. analfabetów.

Obecnie Lisków jest pierwszą 
wsią, może w Polsce całej, tak pod 
względem rozwoju ekonomicznego, 
jak i społecznego.

Przed 25 ciu laty objął parafję 
liskowską ksiądz Wacław Bliziński, 
z młodzieńczym zapałem gorącego 
serca t ął ducha w pozostających 
w sennem uśpieniu mieszkańców Bu­
dząc chęć pełnienia czynu zbiorowe 
go, zm erzającego do poprawy bytu 
budził zarazem uczucie narodowe. 
Wieczór, spędzony w Liskowie w cza 
sach niewoli, pozostanie na zawsze w 
pamięci tych, którzy tam byli Śpiew, 
muzyka, deklamacja brzmiały w to­
nie, którym w innych okolicach kraju 
mówiono szeptem, przy zamkniętych 
drzwiach.

W Liskowie budziły się dusze 
ludu z długiego snu niewoli, kształto­
wały się uczucia szlachetne ludzi obo 
jętnych do niedawna na sprawy kraju.

Już w 1923 r. parafjanie opłacali 
100 gazet. I

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Pomoc dla inteligencji bezrobotnej.

W związku z zarzutami, podnoszo­
nymi przeciwko sposobowi organizacji 
pomocy dla inteligencji bezrobotnej — 
z miarodajnego źródła otrzymujemy in­
formację następującą:

Jakkolwiek niema ustawy, traktującej 
o pomocy inteligencji bezrobotnej, to je­
dnak wobec sytuacji, w jakiej inteligen­
cja ta się znalazła, prezes Rady Mini­
strów i Minister Skarbu zgodzili się na 
wstawienie do dodatkowego budżetu 
państwowego na rok 1924 już w grud- 
dniu r. ub. pewnych sum na pomoc dla 
inteligencji tej. Organem wykonawczym 
rządu w tej dziedzinie został fundusz 
bezrobocia.

Pomocy, udzielonej w grudniu r. ub. 
bezrobotnym pracownikom umysłowym, 
rząd nadał celowo nie formę zapomóg, 
lecz pożyczek, aby nie zrażać inteligen­
cji, pozbawionej pracy, do korzystania 
z tego źródła pomocy.

Projekt ustawy o zakazie wywozu ropy, 
jako motor wierceń nowych szybów.

Rada Ministrów w celu zachęcenia 
przedsiębiorców naftowych do nowych 
wierceń na terenach dotąd jeszcze nie- 
eksploatowanych i mało badanych, uchwa 
liła projekt ustawy w sprawie uzupełnie­
nia ustawy o zakazie wywozu ropy poza 
granice pańŁt va.

Przyszłość naszego przemysłu nafto­
wego leży w skierowaniu wierceń na 
nowe tereny, gdyż kopalnie dawne za 
czynają się powoli wyczerpywać, wy- 
detność szybów zmniejsza się i tylko z 
wielKim trudem i z wielkiemi kosztami 
utrzymuje się produkcję na jednakowym 
mniej więcej poziomie od lat paru. Jeśli 

niu straży. Po skończeniu przemó 
wienia, orkiestra straży górskiej za­
grała „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Potem oddziały straży, górskiej i 
Włodawskiej przybyły do Góry Wło- 
dawskiej, gdzie odbyła się próba si 
kawki, z winikiem bardzo dobrym. 
Na zakończenie wyrażono wdzięcz 
ność Sejmikowi, a zwłaszcza p. Sta­
roście Trzcińskiemu, za opiekę nad 
bezpieczeństwem powiatu i troskę 
o dobro społeczeństwa.

Marcin Szczygieł.

W chwili obecnej istnieje w Li­
skowie 16 ognisk kulturalno-oświa­
towych, wśród nich: Sierociniec dla 
350 dzieci — sierot po żołnierzach, 
poległych‘ na wojnie, Seminarjum Na­
uczycielskie ze 156 uczniami, Szkoła 
Rolnicza, Mechaniczno-ślusarska, za- 
bawkarska, Kursy rękodzielnicze, 
Szkoły powszechne, Dom ludowy, 
Bibljoteka, Straż Ogniowa, Kąpiele 
ludowe. Kółko rolnicze, Koło kobie­
ce, Kolo młodzieży, zespoły śpiewa­
cze, orkiestry. Istnieją istytucje eko­
nomiczno społeczne: bank ludowy, 
stowarzyszenie spożywców, piekarnia 
spółdzielcza, Stów mleczarskie, Stów, 
zbożowe, Stów, budowlane z dużą 
cegielnią, szlamiarnią, cementownią.

Lisków posiada drogę brukowa­
ną. elektryczność, częściowo kanali­
zację pocztę, telegraf, telefon. Li­
sków tonie w zieleni, drogi obsadzo­
ne sa. drzewami owocowemi.

Aby ułatwić wszystkim, cenią 
cym dobro w Narodzie, obejrzenie 
Liskowa, postanowiono urządzić wy­
stawę: Wieś polska w Liskowie. Na 
wystawie tej urządzone będą działy: 
1) rolniczy, 2) hodowlany, 3) ogrodni­
czo pszczelniczy, 4) współdzielczy, 5) 
oświaty powszechnej i zawodowej, 6) 
opieki i pracy społecznej, 7) przemy­
słu ludowego, 8) maszyn i narzędzi 
rolniczych i 9) etnografji i zdobnictwa 
ludowego.

Z pożyczek dla inteligencji bezrobo­
tnej korzystać mogą tylko pracownicy, 
którzy utracili pracę przed 1 październi­
ka r. ub., co jest uzasadnione tem, iż 
chodziło o objęcie akcją pomocy najbar 
dziej potrzebujących, pracownicy zaś 
zwolnieni po 1 października mieli jesz­
cze środki na przeżycie z odpraw—prze­
ważnie 3-miesięcznych. Wysokość po­
życzek dostosowana została do przypu­
szczenia wiadomej liczby pozbawionych 
pracy pracowników umysłowych oraz do 
wysokości kredytu, jaki mógł być na ten 
cel w budżecie państwa przeznaczony.

Pierwszeństwo przy udzielaniu po­
życzek przyznano bezrobotnym, zareje­
strowanym w danym Urzędzie Pośredni­
ctwa Pracy, przyczem stawiano jeden 
tylko warunek, by ubiegający się o nią 
przynajmniej od 3 miesięcy zamieszkiwał 
miejscowość w większem skupieniu bez­
robotnych.

jednak w przeciągu najbliższych lat 
przez pionierskie wiercenia nie odkryje 
się w Polsce nowych wydatniejszyc, 
źródeł ropnych w rodzaju Borys awia 
lub nawet mniej wydatnego Sitkowa lub 
Schidnicy, to grozi naszej produkcji 
ropnej stały spadek, a tem samem i upa­
dek całego przemysłu naftowego.

Ze strony pewnej Części krajowych 
producentów ropy, jak i ze strony kapi 
talu zagranicznego wysuwano niejedno­
krotnie zarzut, że kompletny zakaz wy­
wozu ropy zagranicę, a tem samem ogra­
niczenie swobody rozporządzenia przy­
szłym surowcem stanowi przeszkodę do 

inwestowania kapitału w wiercenia po­
szukiwawcze za ropą. Ta część produ­
centów czystyck i kapitał zagraniczna 
który nie posiada w Polsce fabryk dla 
przeróbki ropy, żywi obawę, te z po­
wodu kompletnego zakazu wywozu ropy 
cena sumwca będzie zawsze dyktowana 
Drzez r?finerów krajowych i może być 
niezależna od cen światowych ropy i w 
em upatrują pewien hamulec do rozpo­
czynania nowych wierceń

Dlatego rzeczonv projekt przewiduje 
żwolnlenie na przeciąg 10 lat do wy­
wozu zagranicę 25 proc, ropy, pocho­
dzącej z produkcji szybów, które zostaną 
założone po wejściu w życie niniejszej 
ustawy w promieniu co najmniej 1 kim. 
od szybów, produkujących r .pę w dniu 
wejścia w życie odnośnego ustępu, czyli 
tl4 dni po ogłoszeniu stawy.

Przewodnik przemysłowo-han­
dlowy po Śląska.

Cena 10 zł. za egzemplarz oprawny.
Poważnem utrudnieniem w stosun­

kach handlowych między rynkiem kra­
jowym i zagranicznym z jednej, a Gór­
nym Śląskiem z drugiej strony był do­
tychczas brak Księgi Adresowej, informu­
jącej o adresach firm przemysłowo-han­
dlowych na Górnym Śląsku. Lakę tę 
wypełnia znakomicie wymienione wy­
dawnictwo „Księga Adresowa Przemysłu, 
Handlu i Finansów Górnego Śląska", 
opracowane przez Izbę Handlową w Ka­
towicach.

Na treść księgi tej, która znaleść się 
powinna odtąd w bibliotece podręcznej 
każdego przedsiębiorstwa, interesującego 
się G. Śląskiem, jako rynkiem zbytu lub 
źródłem zakupów, składa się szczegóło­
wy wykaz firm handlowych, według po­
szczególnych gałęzi handlu, dokładnie 
opracowany wykaz przedsiębiorstw prze­
mysłowych, zawierający również liczne 
dane cyfrowe o produkcji, adresy insty­
tucji bankowych, spółdzielni itp., władz 
państwowych, wojewódzkich itd.

Księga, obejmująca kilkaset stron 
druku, wydana jest starannie, wszelkie 
zaś objaśnienia podane są w niej rów­
nież w języku francuskim i nie­
mieckim tak, iż łatwo posługiwać się nią 
może także czytelnik zagraniczny.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach potskłch' i wydawnictwie czasopism 
dla Handlu Zagranicznego Polski „Han-za“ 
Sp. z o. o. w Mikołowie na G. Śląsku.

Giełda warszawska.
Warszawa, 6 lutego. 
WALUTY.

(Notowania w złotych).
Dolar — 5.18’/, 
Funt — 24.89’/, 
Paryż — 28,08
Szwajcaria — 100,20 
Włochy 21.62’/, 
Praga — 15,36’/, 
Wiedeń — 7.30’/, 
Belgja — 2675. 
Hclandja — 209,55. 
Pożyczka konwersyjna — 5,00. 
Pożyczka złota — 7,80.
Pożyczka dolarowa — 371.
Pożyczka kolejowa — 9,00.

AKCJE (w złotych.)
Bank Dyskontowy 8.C0 Bank HandL 

6,75 Bank dla HandL 1,10 Bank Zjedn. 
Bank Ziem. Pol. 1,70 Bank Małopolski 
— Bank Zachodni 2,20 Bank Przem. 
War. — Bank Handlowy Poz. — Bank 
Przem. Lwów 0,42 Bank Zw. Ziemian 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 10,00 Bank Kre­
dytowy — Borkowski 1,40 Cegielski 0,73 
Cukier 400 Cerata — Czestocice 2.50 
Ćmielów 0,68 Chodorów 5,25 Czersk 0,78 
Elektryczność 2,30 Fitzner 5,10 Firlej 0,52 
Gosłowice 2,45 Grodzisk — Haberbusch 
6,40 Hurt — jabłkowscy — Klucze — 
Kijewski 0,23 Korek — Konopie — Lil­
pop 085 Łazy 0,18 Majewski— Modrze- 
jów4 82 Michałow 0 54 Norblin 0,96 No­
bel 2,35 Ostrowieckie 8,10 Orthwein — 
Ostrowite — Parowozy 077 Pocisk — 
Pol. Tow. Elektr. — Pustelnik 1 00 Pol­
ska Natta 0,64 Pol. Przemysł Naftowy — 
Pol. Loyd — Kuls 055 Rudzki 1 56 Rohn 
0,50 Strem — Sole — SyndyKai 2,20 
Skory — Spiess 1 40 Siła i Światło 0 44 
Starachowice 2 21 spirytus 3,30 Ursus 1,80 
Unja — Węgie; 3,35 Wildi — Zawiercie 
20,50 Zach. Tow. — Zieleniewski 12 OL 
Żegluga 0,20 Zgierz 1,28 Żyrardów 13,05

I
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Z całej Polski.
Echa atery johorowei w Krakowie.

jak już donosiliśmy, w krakowskiej 
PKU wykryto w ostatnich dniach nad- 
utvcia poborowe. W związką i tą aferą 
aresztowała żandarmeria wojskowa sier­
żanta sztab. Palasińskieeo i drugiego 
poacf cera zawodowego, w biurach Pow. 
Kom. Uzup. Nadto na polecenie prokura­
tury woskowej zawieszeni zostali w 
uuęaowaniu: szef poboru przy Dow. 
Okr Korp. ppulk, Wiśniewski, komendant 
PKU. pułk. Wolft oraz jego zastępca, 
na czas trwania dochodzeń specjalnej Ko- 
misji wydelegowane] z Ministerjum. Ko­
mendę P. K. U- powierzono pdpłk. Hulce 
i krakowskiej komendy korpusu, jak 
słychać, nadużycia polegały na wydaniu 
żydom poborowym poświadczeń, zwalnia­
jących ich od od służby wojskowej, oraz 
na wyjazd za granicę w okresie przed­
poborowym.

Znaczna zn’ż*a cen w hotelach 
w Warszawie.

Podieta przez wydział walki z lichwą 
Kom. Rządu akcja sprawdzania cen na 
pokoie w hotelach dała już dodatnie wy­
niki Po skonst towantu przez przedsta­
wicieli władzy, że ceny te są zbyt wy­
górowane, hotelarze zgłosili się w .Kom. 
Rządu deklarację o obniżeniu cen n* po- 
koie w wysokości od 20 do 30 proc, d.a 
pości stałych i od 10 do 15 proc, dla 
przyjezdnych. Zniżkę tę wdeklarowato 
iednak dotychczas zaledwie kilku hote­
larzy Możeby i w Sosnowcu można pod­
dać rewizii ceny hotelowe, które w wielu 
wypadkach są wygórowane.

8ensacvinv chrzest.
W kościele trembowelskim przyjął 

dobrowolnie chrzest katolicki Józef S., 
student Un. lwowskiego. Wiadomość o 
tem wywołała u żydów oburzenie na oj­
ca wychrzty. Żydzi zwrócili się do ra­
bina, by spowodował wyrzeczenie się 
wiary chrześcijańskiej przez lózefa S.

W związku z tem w dwa dni póź­
niej żydzi zgromadzili się około miesz­
kania Józ. S., zaś w kahalnej łaźni czy­
niono przygotowania na przechrzczenie z 
powrotem Józefa S.

Młodzież katolicka w obawie, by ży­
dzi przemocą nie zabrali Józ. S. do łaźni 
zebrała się także licznie w celu udarem­
nienia ich planu. Tego samego wieczoru 
rabin wezwał Józefa S. do siebie.

Rabin wpływał na niego, by ponow­
nie przyjął religją żydowską, na co Józef 
S. zgodził się, twierdzi jednak, że uczy­
nił to jedynie dla uspokojenia żydów- 
jednak wyznania rzymsko-kat, nie wy­
rzeka się i już jako rzymsk.-kat. wrócił 
na uniwersytet do Lwowa.

KABARET '= „Z A 6 I S Z E“ == KtBARET

ARTYSTYCZNO-LITERACKI w SOSNOWCU 
wejście od ulicy Sadowej

Codziennie występy pierwszorzędnych sit artystycznych krajowych i zagranicznych 

Janusza Sciwiarsslejo, Roli Głowacalsl, Romv Zieimsklel, Kazi­
miery Nałeczównel, Marii Zatorskie', Wandy 1 Artura Kutkowsklch. 

Początek o godz. 10.30 wieczorem.
Rendez - vous sympatycznego Zagłębia Dąbrowskiego i Katowic- 

Codziennie po programie Dancing.
Bufet zaopatrzony w trunki krajowe I zagraniczne. :•<

Kuchnia Francuska wydaje kolacje po cenach minimalnych.
895-4 Z poważaniem DYREKCJA.

Cywilna szkoła pilotów.

W Poznaniu w dniu 1 marca b. r. 
otwarta zostanie cywilna szkoła pilotów 
staraniem Ligi obrony powietrznej 
państwa. Kurs obejmuje przygoto­
wanie teoretyczne i szkolenie prak­
tyczne na dyplom pilota wojskowego. 
Na kurs może być przyjęta mlodz'eż mę­
ska w wieku od 17—28 lat, z ukończoną 
co najmniej niższą szkołą średnią.

Do podania należy dołączyć metrykę, 
poświadczenie obywatelstwa polskiego 
ostatnie świadectwo szkolne.

Kandydaci do szkoły, którzy życzą 
sobie uzyskać zwolnienie od opłat za wy­
szkolenie, muszą zgłaszać podania do de­
partamentu żeglugi powietrznej Min. 
Spraw Wojsk, w Warszawie (Mokotów) 
bezpośrednio, lub do zarządu głównego 
Ligi obrony powietrznej państwa przez 
odnośne komitety tejże.

Zwolnieni od opłat muszą zobowią­
zać się do odbycia swego obowiązku 
służby wojskowej w wojskach lotniczych |

Ze świata.
Książe von Pless na ślubnym kobiercu.

W Londynie sensację wywołał przed 
tygodniem ślub 63 letniego Księcia na 
Pszczynie z 26 letnią hrabianką Klotyldą 
de Silva Y Candando. córką hiszpańskie­
go markiza d‘ Azricollar. Książe v Pless, 
który, jak wiadomo, jest zmnlemczałym 
potomkiem śląskich Piastów I osobistym 
przyjacielem b. cesarza, poprzednio b>l 
żonaty ze słynną angielską pięknością 
Miss Mary Ol via Cornvallis-West, z kt®* 
rej miał trzech synów. W czasie wojny 
okazały się jednak różnice, które dopro­
wadziły do rozwodu. Obecnie powtórny 
związek zawarto w memiecko-lutjrańskim 
kościele, na placu Montpellier, poczem 
zarejestrowano go w specjalnie w tym 

inżynierów, prawników i lekarzy, dla któ­
rych społeczeństwo nasze będzie mus ało 
postarać się o odpowiednie zajęcia.

Bolszewickie czcionki w mace-
Na stację Otwock przybył wagon, 

naładowany mąką. Po rozładowaniu wa­
gonu, pod wózkami z mąką, znaleziono 
pakę, wagi około 150 kg., zawierającą, 
jak się okazało, drukarnię L zw. lotną, 
używaną przez komun stów do drukowa 
nia odezw i t p. Wkrótce po znalezieniu 
drukarni podjechał pod rampę jakiś żyd, 
chcąc ją widocznie odebrać, spostrzegłszy 
policjantów przy wagonie, począł uciekać 
w stronę lasu. Ponieważ na wezwanie 
policji osobnik ów nie zatrzymał się, po­
sterunkowi dali kilka strzałów w ślad za 
uciekająca), jednak nie dały one rezul­
tatu.

Wszczęte dochodzenie niewątpliwie 
ustali kto był owym tajemniczym odbior­
cą drukarni i do jakich celów miała ona 
służyć.

celu otwartym urzędzie cywilnym. Cere­
monii cywilnej asystował tylko jeden 
świadek, notarjusz księcia, a udano się 
na nią zwyczajnem tax'l W kościele jed­
nak licznie zebrały się Niemki, aby zo­
baczyć skromną bronzową suknię panny 
młodej i narzucony na nią futrzany pła­
szczyk. Państwo młodzi wyjechali na 
Śląsk.

Mussolini w Iwlel klatce.
W tych dniach prezes ministrów 

włoskich, Mussol'ni, udał się do rzym­
skiego ogrodu zoologicznego, aby od­
wiedzić tam lwicę „Italia”, którą otrzymał 
swego czasu od jedaego ze swych wiel 
biciell. Dopóki lwica była szczenięciem, 

trzymał ją w domu, gdy jednak wyrosła, 
rnusiał umieścić ją w ogrodzie zoologicz­
nym. Wchodzącego do lwiej klatki po­
pularnego prezesa ministrów poznała od- 
razu publiczność, zebrana w ogrodzie, i 
powitała gorącemi oklaskami.

Głód w lrland'1.
Z zachodniej Irlandii donoszą o da­

jącym się coraz więcej we znaki głodzie, 
wywołanym w tym roku niezwykłym nie­
urodzajem. Klęska głodu daje się więcej 
we znaki, aniżeli to miało miejsce w r. 
1847, nazywaaym przez Irlandczyków 
„Czarnym Rdkiem".

Wstręt |anończvków do całowania się. ■
Niedawno doniesiono, że posąg Ro- 

dina „Pocałunek" wywołał na wy6tswie 
sztuki w Tokio tak wielkie oburzenie, że 
musiano go otoczyć kratą bambusową, 
następnie zaś wogóle usunąć z wystawy. 
Prefekt policji w Tokio uzasadnił usu­
nięcie tego arcydzieła z wystawy tem, że 
całowanie się jest nowością nieprzyzwoitą, 
nith-.gieniczną i nieestetyczną, nieznaną 
pierwitnie zupełnie w Japonji. I-tjtnie 
też były całusy w Japonji czemś zupełnie 
dawniej nieznanem, co odczuwano tam, 
jak rzecz n eestetyczną i budząco wstręt. 
Wstręt ten w Japonji dochodzi do tego, 
że z firnów europejskich, wyświetlanych 
nasamprzód tam, wycinają skrupulatnie 
wszystkie miejsca z causami.

łomnlk dla zamiatacza gile.
Kola literackie w Oedenourgu po­

stanowiły, jak donosi „Neue Freie Presse®, 
wznieść pomnik na mogile zmanego 
przed kilku laty w przytułku miejskim za­
miatacza ulic, Tobiasza Kerna Kern me 
umiał wcale ani czytać, ani pisać, pamięć 
jednak miał niezwykłą i był niewyczer- 
panem źródłem miejscowych baśni ludo­
wych i legend. Opowiadania te, zeorane 
swego czasu przez Rajmunda Bunkera, 
utworzyły pokaźny tom i wydane były 
p. t „Oedenburger Volksmaerchen und 
Sagen", kosztem wiedeńskiej Asademji 
umiejętności.

Choroba Aworczenkl.
Znany pisarz rosyjny, Arkadjusz Awer- 

czenko, który stale mieszka, w Pradze 
Czeskiej, ciężko zachorował. Przewiezio­
no go do szpitala. Lekarze robią mało 
nadziei utrzymania go przy życiu.

Kroje ULLSTEINA 
stale do nabycia w znanei firmie

Hugo LIPbCHUTZ
KATOWICE, KRÓL-HU TA,

ul. 3-go Maja 10. ul. Wolności 2.

SKAZANIEC.
ROMANS.

53 ____
— Mam ołówek — odparła Hele­

na i dodała ze łzami w oczach: — 
biedak, chce pewnie zrobić testament

A przeszukawszy nadaremnie w 
swej torbie za papierem, podała wła­
sną książkę do nabożeństwa, na któ­
rej po kartce od odkładki, było czy- 
sie miejsce.

Umierający człowiek spojrzał na 
to i zdobył się na energję, nie rzad­
ką w chwilach odlotu duszy w świat 
lepszy.

— Pisz pan — odezwał się czy 
stym. przenikliwym głosem i dykto 
wał:

„Ja, Samuel Cooper, przy zdro 
wych jeszcze zmysłach będący, za­
myślam właśnie podnieść kotwicę i 
zawinąć przed oblicze mego Stwórcy".

Poczekał chwilę, a gdy pan Ha 
zel napisał, tak mówił dalej:

„Pomny na to, mówię prawdę.
„Okręt „Prozerpinę* zniweczono 

z romysłem.
„Załodze wydawano większe i 

więcej porcji, jak się należało.
„sternik podsuwał kapitanowi 

ciągle trunki i zalewał go.
„Na dwa dni przed odkryciem o 

szparach w okręcie przygotował so­
bie sternik folię.

„Gdy „Prozerpina" tonęła, byłem 
uż ja sam i towarzysz mój, marynarz 

od głównego masztu, na kutterze.
„My obadwaj widzieliśmy dwie 

dziury, wywiercone u spodu okrętu; 
dziury te, zrobione ogromnym świ­
drem, miały po dwa cale w przecię­
ciu, a zrobiono je z wnętrza, bo strzę­
py z drzewa wisiały na zewnątrz.

„Okręt wspomniany był statkiem 
w dobrym stanie i nie miał do prze­
trwania żadnej niezwykłej burzy.

„Józef Wylie przewiercił go, zni­
szczył i zgubił całą załogę.

„Przekleństwo mul*
Zakończenie zeznania niemile u- 

derzyło pana Hazla, ale znając ma­
rynarzy, wiedział, że niejedno słowo 
wychodzi z ich ust bez złej myśli, 
choć źle brzmiące. Jako duchowny 
wszelako nie mógł pozwolić na nie, 
zwłaszcza, że to miały być ostatnie 
wyrazy . umierającego. Odezwał się 
zatem poważnie:

— Dobrze to, mój przyjacielu, 
ale wszakżeście mówili, że przeba­
czacie wszystkim swoim nieprzyja­
ciołom A wiecie, że każdy bez wy­
jątku potrzebuje przebaczenia.

— To prawda, paniel
— Przebaczasz więc pan i temu 

Wylie? nieprawdaż?
— O, mój Boże! przebaczam — 

rzekł Cooper słabym głosem — prze­
baczam szczurowi temu lądowemu. 
Niech go tam wszyscy...

Co rzekłszy z widocznem wysi­
leniem, pochylił się znowu na rogo­
że i przeleżał tak ze dwie godziny, 
jakby w letargu. Przemówił jeszcze 

raz nim skończył, ale juź tylko do 
Welcha.

— Przyjacielu, towarzyszu od 
masztu — rzekł złamanym, drżącym 
głosem — wybieramy się do tego o- 
statniego portu razem. Ja wprawdzie 
wprzód odpływam, ale nim zawinę 
do przystani, zaczekam na ciebie, 
mój chłopcze, bo ja cię... kocham 
Tomie.

Serdeczne te wyrazy ostatniemi 
były, które marynarz, nie trwoniący 
słów napróżno, a żywiący mimo to 
w swej piersi tak pięknie uczucie 
przyjaźni, które osładzało mu żywot 
i tak go podniosło w godzinę śmier 
ci. Zyskał sobie szczerze żałują 
cych go.

Pan Hazel i miss Rolletson, któ­
rym z narażeniem siebie samego ura­
tował życie, płakali serdecznemi łzami

Przyjaciel jednak od masztu ■ 
towarzysz nie mógł ani łzy uronić, 
ale zwróciwszy się po chwili do pa 
na Hazel i miss Heleny, rzekł:

— O, dziękuję panu, dziękuje pa 
ni serdecznie!

Poczem przykrywszy zwłoki zby 
wającem płótnem żaglowem, Welch 
położył się obok, oparłszy głowę na 
drogich mu zwłokach.

Noc przeszła spokojnie, a pora 
nek zastał ich jeszcze na pelnem mo 
rzu z tą jedynie różnicą, że wpłynęli 
na coraz gęstsze trawy podwodne, 
tak, źe ledwie z trudnością posuwali 
się naprzód.Pan Hazel zaczął baczniej śledzić 

niektóre porosty i rozpoznawać mię­
dzy trawami gatunek rośliny, rosną­
cej na skalach i przydatnej do jedze­
nia; wydobył więc kilka7wlókien. na 
pokład, a w kilka godzin uzbierał ty­
le, by możni ugotować. Wziął na­
stępnie chusteczkę od miss Heleny, 
ścisnął w niej opłukane rośliny i zgo­
tował. Spożył najprzód sam odrobinę, 
chcąc się przekonać o smaku, a gdy 
ta Jarzyna okazała się nietylko zno­
śną, ale smaczną nawet, zastawił ucz­
tę miss Helenie i Welchowi, który 
nie mógł juz znosić mięsa.

W chwili właśnie, gdy wszyscy 
zabierali się do posiłku tego, ponad 
głowami ich przeleciała gromada ka­
czek dzikich.

— Achl — westchnęła Helena — 
gdybyśmy to mieli ich skrzydłal

W tym samym kierunku lecące­
go, postrzeżono niebawem ptaka 
spóźnionego jakiegoś, który podążał 
za gromadą, i rzecz dziwna, usiadł 
na krawędzi łodzi.

Welch uderzył bosakiem i ptak 
upadł martwy na statek.

Była to także jedna z gromady 
kaczek z przyczepionym do nogi 
rakiem.

Odpoczywała pewnie gdzieś na 
rafie i tam ułowiła raka, który stał 
się przyczyną jej śmierci.

(C. d. n.)
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Od piątku 6 do niedzieli 8 lutego. Wielki dramat historyczny.

„S PA R T A K U S“
Nad program! Nad program!

ONI JAKO MONTERZY.
ArcyweŚWa komedja w 2 akt Uwaga: Dla młodzieży dozwolony

Kino „SFINKS” I Od wtorku 3-go do 8-go lutego

JPOM IM” Po'^M-r-‘h
Nad program! Atrakcja! TRIO MII

Akrobaci wszechświatowej sławy 1 IX < IV1 1 Ł-< 1 O
Anons: Od 9 go lutego : „KIEDY KOBIETA ZDRADZA MĘŻA* 
erotyczny dramat w 8 część, w roli głów. Kazimiera Niewiarowska

• •

W

* »

w:
S: | « 
w ? t iV •S:..

jłlliiil nuou i i y . «

IK1RSTNA WMIOZJItL j : g

S

TAJ^Ol Tylko w nowootworzonej T_AJSJ_O!

księgarni „POLONJA"
SOSNOWIEC, Tars Główny, przy ni. Malacncwsk lego.

Telefon 5-36. POLECA Telefon 5-36.
I. Podręczniki szkolne, książki beletrystyczne, mapy, atlasy, nuty, 
żurnale i t.p. II. Instrumenty muzyczne, struny, futerały, smyczki. 
Przyjmuje się prenumeratę dzienników i czasopism po cenach 

redakcyjnych, oraz ogłoszenia.
Wypożyczalnia najnowszych książek.

— Silit in stlidiii niimsii Htiskii teiili niitiuM. —

%

Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S.A. w Sosnowcu 
podaję do wiadomości odbiorców energji elektrycznej, 
że na mocy orzeczenia komisji rozjemczej z dnia 
. 31.XII.23 r. ceny energji i opłaty za liczniki wynoszą 
za m-c styczeń r. b.

zl. 0.44 za kilowatogodzinę do światła 
„ 0.21 „ „ „ motorów
„ 0.80 do 3.30 miesięcznie oplata za liczniki 

do urządzeń o mocy 1/2 kW do 10 kW.

Ceny te obowiązują przy płaceniu rachunków 
w ciągu miesiąca lutego r. b. J

SXXXXXXXXXXMXXXXXXXXXXXXB
8 Wieczorowe Korsy jeżyków oM “

W Sosnowcu w lokalu szkolnym.
WYKŁADY OD 6-ej D O 9 ej.

Języki z konwersacją:
ANGIELSKI. FRANCUSKI, NIEMIECKI i ŁACINA

Hlisistnii kalaj iniiiiit 1 rai ijgsdaim n i siii. 10 zł. z góry. 
Zapisy w Kancełarji Kursów 

przy ul Milej róg Alei 17, 2 piętro od godz 11 do 1. 
Objęli wykłady profesorowie z dypiomamy zagranicznemi. 

Komplety z konwersacją dla dzieci od 11-ej do 1-ej 
i od 11-ej do 5-ej z tychże języków.

WARUNKI TE SAME.
Kancelarja Kursów przyjmuje tłumaczenie i korespondencję. 

ZARZĄD.

g
X

Xs
g
X 
X
X
X
XI

ńixxxxxxxxxxxxxxxxxxxMxxxg

g

PIEKNE FUTRO OZDABIA KOBIETY.
Chcąc być tą piękną, prosimy wypisać FDTERKO z niżej wymienionego 

CENNIKA.

KOŁNIERZE.
Fason lisa z łbem i ogonem puszystym, jedwabny włos

. . b.'a.v po A. 100. ,unek
, , szary , .1001 muflanv. . ciemny . . 100 I muTiany

Fason lisa z łbem i gonem, puszysty włos
„ „ ciemno-bronzowy po zł. 601 amervv
• ■ szary , „ 60 i tvhetv-'. . czarny . . 60 ’ lyDely’

Lisy żółte, przefarbowane puszyste z łbem i gon.
„ , szare po zł. 150 i
, . krzyżaki „ , 150 I gaf.

, bronzowe „ „ 200 I prima
„ „ czarne . „ 230 >

KOŁNIERZE z KRETÓW S” SZALA
Dług, mtr 2 szer. 30 cm. po zł. 200 ilość kretów 100

„ , 2 . 20 ... 150 , , 60
. . 2.50 , 40 ... 350 , , 150 fason teatr.

Peleryny po tych samych cenach.

KOŁNIERZE, SZALE BIBRETOWE „alp^owe
Dług. Mtr. 2 Szer. 30 cm. po zł. 150

, . 2.20 , 40 cm. , , 225
, , 2 , 20 cm. , . 100
. , 2.30 . 45 cm. , . 275 FASON TEATRALNY.

SZALIKI, FASON „APASZKA"‘
KOŁNIERZE z ELKÓW X? SZALA.

Dług. Mtr. 2 Szer. 32 cm. po zł. 250 z 12 skórek i
, 2.20 , 36,,.325 z 18, | Gatunek

. . 2 , 2) „ , , 15U z 8 „ I Tchórza

. „ 1.80 , 16 c , . 100, 6 , J
PFT PRYMY 1 tei samei Kości * długości w tych samych cenach, 
IŁLDllini fasony najnowsze, wikvintne wykonanie.

Przy zamówieniu prosimy wymień# cenę i gatunki, które zostaną wykonane 
szybko bez zadatku, za zaliczeniem poczt, po otrzymaniu dokładnego adresu, 
leśli towar się nie podoba, zamieniamy na inny, lub też zwracamy gotówkę. 

Itanii: fflSlffl, „KUŚNIERZ", BMW Hf. Zl. 
IiWHHill Na SKładzie wybór futer i galanterii futrzanej, jak również w skór 
UWliyu. kach. Na żądanie możemy wysłać cennik, zawierając ceny 

i droższych FUTER.

ZAWIADOMIENIE!
Polecamy nadal w wielkim wyborze 

n^yflll IIRMCKIF ™ ulblILIH UHliiJIllL ‘i

NA RATY
na bardzo dogodnych warunkach.

W GRAJCAR, Sosnowiec Modrzejowska 15.Tel.6-58.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Zawierckiego, A. Kossek, zamieszkały w Zawierciu przv ulicy 
Blanowskiej nr. 11 ogłasza, 2e w dniu 17 lutego 1925 roku 
od godziny 10 z rana w Zawierciu przy ul. Gt unwaidzkiej 
po nr. 11 odbędzie się sprzedaż przez licytację, ruchomości 
należących do fabryki lin drucianych „Liniarnia**, a mianowicie: 
lin drucianych, ocenionych na 2.500 zł.

Dnia 4 lutego 1925 roku.
Komornik Włoczewski.

HaHansze lilii ziemniaków. 
Ziemniaki jadalne

i fabryczne w partiach wagono­
wych poleca Ziemiańskie Towa­
rzystwo „Hejnał", st. Gorzkowice 
ziemia Piotrkowska. Biuro i skła­
dy Towarzystwa przy rampie 

kolejowej. 554 2 

Najbliższy punkt kolejowy Zagłę­
bia. Najtańszy przewóz.

POTRZEBNA DO BIURA 
firmy „A. Deichsel S ka Akc. 

w Sosnowcu

SEKRETARKA
władająca swobodnie i poprawnie 
językiem polskim i równorzędnie 
niemieckim w mowie i piśmie, 
umiejąca biegle pisać na m as zynie 

i stenografować.
Oferty składać w Adm. „Iskra" 
885-2 pod „Sekretarka**.

Żółciowe kamien'e i obstrukcje 
można wyleczyć w krótkim czasie 

przez ziółka

„SANTURIN"
Do otrzymania przez zakłady chemicz­
ne „SANTURiN* w Mysłowicach. 

Wysyłka 3-ch paczek zł. 5

677-6Z

| droone oproszenia. |
Kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

Ijortepian okazyjnie do sprzedaaia 
1 za 600 złotych. Wiadomość w 
administracji ,ls»ry“. 8s4-3

Domek o 4-ch mieszkaniach do 
sprzedania, sosnowiec — sielce, 

ul. Kaliska, róg Barbary Nr. 18. Wia­
domość w sklepie. 887-2
Pijawki świeże nabyć można. Kwa­

pień, Dąbrowa, Królowej Jadwi­
gi 14, Reden 879-3
(est do sprzedania żywy lis. Zgło­

szenia telefoniczne pod 54. 865

7 powodu wyjazdu do odstąpienia 
piwiarnia z urządzeniem. Gena 

przvstęona. Wiadomość w administra­
cji ,lskrv“ w Sosnowcu. 870-2 
Maszynę do pisania „Corona* po­

dróżną, nową okazyjnie sprzeda­
nia tanio księgarnia „Polonja* Sosno 
wiec. 891-2
Do sprzedania z powodu wyjazdu 

kredens, otomana, tremo, stó‘ i 
inne meble. Plaski, Clemenceau 10, 
Zakrzewski. 876-2
IZzsiążkl francuskie powieściowe sta- 

le na składzie w księgarni „Po­
lonia" Sosnowiec. 892-2
AĄEBLE. MEBLE, MEBLE! Naj- 
T’1 większy wybór towaru, najdo­
godniejsze kupno, tylko w centralnym 
składzie mebli, nowych i używanych. 
B. Błotniewski, ul. 3 Maja 7. 866-3

I.
Potrzebni cnłopcy na praktykę. Sos­

nowiec, ul Średnia 17. Przed­
siębiorstwo blacharsko-dekarekie.

838-2 
potrzebny chłopiec do warsztatu 
■ kowalskiego. Sosnowiec - Pogoń, 
Będzińska 40 . 839-1
Szewcki czeladnik potrzebny. Dąbro­

wa Góro., Sobieskiego Nr. 5.
880

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

lĄ/dowa inteligentna lat 28 poszu- 
* ’ kuje posady w charakterze go­

spodyni u samotnego pana Oferty 
„Iskra". Dąbrowa pod „Gospodyni* 

759-1 
l^łoda inteligentna panienka przvi- 

mie posadę do dzieci w cha­
rakterze wychowawczyni, chętnie do 
wdrwca. Zgłoszenia do 13 b.m, pod 
„spokojna" do Biura Ogłoszeń |. Mław­
ski, Sosnowiec. 889

Lokale.
8 groszy za wyraz

rjo wynajęcia dwa pokoje z kuch- 
nią. Wiadomość „Iskra* Sosno­

wiec. 874

Różne.
8 groszy za wyraz.

I Tdzielam lekcji muzyki tylko za- 
awansowanym. 3-go Maja 13, I p. 

830-2 
f^lEKAWE! Przyślij datę urodź n -, 
** znaczek pocztowy i 50 gr.s v, 
otrzymasz sekret powodzenia i 
lendarz. Adres: Mistrz nauk te em 
nych, Warszawa, Bednarska 17

850 9 
Zaginął patent akcyzowy, św-adec- 
*■* two przemysłowe nar. 1925 >kon­
cesja na t r a f i k ę na imię Jadwigi 
Ostrowskiej. 834-2
rio otwarcia restauracji potrzebna 

jest wspólniczka od 20 lat do 30 
mająca tysiąc ziOtych od zaraz. Wia­
domość Królewska Huta, ul. Wolno 
ści. Kabaret „Moulin Rouge*. 881-2 
Prywatne obiady dla inteligencji. 

Stacja Dęblińska Nr. 14, dom ko 
lejowy. 882-3
I Tdzielam lekcji gry na fortepianit 
'-' i niemieckiego języka z konwer 
sieją. Kolonia Fitzner-Gamoer, dom 6 
m- 2. 863-3
^aginał p es wilczurą. Odesłać zi 

wynagrodzeniem: Będzin ul. Che 
niiczna 30, Ślusarczyk. 893-2

I Zgubione dokumenty. |
8 groszy za wyraz. '

\Viktorowi Winerowi Skradziono dn 
’’ 23 stycznia r. b. podczas zamie­

szania w sklepię, portfel skórzany 
zawierający księgę obrotową i różne’ 
rachunki 823 1
Ianowi Sroślakowi skradziono ksią­

żeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU Będzin 825-1
yguoione świadectwo szkolne 4-ro 

Klasowe, wydane przez gimnazjum 
Zawierckie na imię Albina Wypiór- 
kiewicza, unieważnia się. 826-1 
Szlam Faska zgubił kartę powoła­

nia, wydana przez PkU Będzin i 
tymczasjwy dowód osobisty, wydany 
przez Magistrat Będziński. 829-1 
l^dmund uaiewski zgubił książecz- 

gę wojskową, rocznik 1897. wyd.
pr.ez PKU ousnowiec. 857-2 
IZlimczyk Stefaa zguoił legitymacje 

od wypłaty Nr. 241, wyd. przez 
kop. „Hora". 877
Dędkowski Marcin zgubił paszport, 

wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie, książeczkę wojskową, wyd. 
przez kaJrę 21 p. ułanów nadwiślań­
skich. 878-3
/ irossfeld Szymon zgubił portfel i 

książkę wojskowa, wydaną prze£ 
komisję kontrolną w Dąorowię Górn. 
oraz inne dokumenty workowe.

883 
^gubioną legitymację służbową, wy- 

daną przez Kuratorjum szkolne 
Warszawskie na nazwisku Lucjan óła- 
biak, unieważniam. 868 3
Doiestaw Kowalczyk zgubił ksią- 

zeczkę woiskową, wydaną przez 
FKU sosnowiec. 875

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.


